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Cena p r e n u m e r a ty  poza granicami pań­
stwa Aattr -T7ęg; rskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszamy o wczesne przesianie 
prenumeraty, by szan. prenumerato* 
>owie nie doznali przerwy w prze­
syłce.

Towarzysz literacki p. J a n a D o b r z a ń  
k i e g o  od lat 31, współpracownik jego w Ga­
icie Narodowej od lat 23, a dzisiaj, niespodzia-
ie, spadkobierca jego duchowy w tem piśmie, 
i&m zaszczytne prawo, mam święty obowiązek 
bywatelski i miły obowiązek serca, podzięko- 
aó szczerze tym pismom polskim, które — z 
koliczności wystąpienia wielkiego weterana 
racy narodowej z Gazety i wyjazd a jego do 
iepłych krajów dla poratowania zdrowia, któ-
3 w całem tego słowa znaczeniu postradał w
►użbie dobra publicznego — pożegnały go ży-
(liwie, albo niemogąc mu zapomnieć antagoni- 
nu partyjnego, na tyle były szlaehetnemi, iż
ez przekąsów proste fakta lub pogłoski podały
o wiadomości publicznej.

W  poniedziałek wieczór, w pół godziny po 
odpisania kontraktu z nowym nabywcą Gazety 
Narodowej, wyjechał p. Dobrzański za granicę,
liczne grono przyjaciół żegnało go na dworcu 
rozrzewnieniem, i byłoby ono tłumne, gdyby

rszyscy bliżsi jego przyjaciele i znajomi zawia- 
omieni zostali o czasie jego wyjazdu. Ze łzami 
yczono mu rychłego powrotu do zdrowia i do 
ałszej pracy narodowej, bo że do grobowej de
ii nie spocznie w tej pracy, o tem są wszyscy 
rzekonani, jakoż z drugiej strony, nawet za- 
ięci jego antagoniści polityczni przyznają, że 
czem był Dobrzański, uczujemy wtedy dopiero, 
dy go nie stanie.“ A mamy w Bogu nadzieję 
rszyscy, że to „był" nie tak rychło nastąpi!

W dobie absolutyzmu, będąc jeszcze* c. k. 
słnierzem na urlopie, rozbudził p. Dobrzański 
wysoko postawił ruch literacki we Lwowie, a-------- -  *—  ’  ’  ---- .. . • -ww_»   _ wne każdy uauan- Notom i JDmienrMtm L is ­

iego bywał też f  aktem pylił juzzym  Kiedy 
i— — in mnwn szranki konstTtttcionali

nego o _  
otworzyły znowu szranki konstytucjonall
, obudził, jak niegdyś w r. 1848 , życie po 
Ezne we Lwowie, a od Lwowa w kraju, i 
arał się o organ publicystyczny, nabywając 
etę Narodowa,, założoną przez znanego pa- 
tę i żołnierza, ś p. Leszka Wiśniewskiego. 
eta Nar. wnet się stała potęgą w kraju, z 
ą i Wiedeń liczy i  się musiał. Że z wpły- 
r swoich nigdy nie szukał zysków osobi 
:h p. Dobrzański, to powszechnie wiadomo,— 
gdzie szło o pracę publiczną, o pomoc dla 
ików, tam wpływów tych nie skąpił, i tak 
n śp. Bamiestnika Gołuehowskiego, po wy­
kach z r. 1863-4 wyjednał wolność poby- 
ikoło dwustn wychodźcom. Również wiado- 
śe to dziennikarz urodzony a genialHy, a 

,kiem poświęceniem oddawał się powołaniu, 
odzi to że w czasie wojny r. 1870-1 w dobie 
raźniejszej, przeszło tydzień uie wychodził 
ruk&rni, czekając telegramów, i ani się uie 
>ierał, tak żeśmy go przemocą musieli na- 
iiać aby poszedł do domu. 1 to powszechnie 
domo, że ani pieniądzmi, ani żadnym innym 
jobem nie dał się ani na włos odwieść od 
lich przekonań —  a w procesie, który zmu- 
lym był wytoczyć swoim oszczercom, gdy prze- 
aiczący sądu, widząc namacalnie brak pod- 
ry zarzucanych p. Dobrzańskiemu uczynków, 
jrtał jednego z owych, dlaczego takie jawne 
nstwa ogłaszali, zapytany zdołał tylko ode- 
i ć : „Bo tak nim było potrzeba “
Świetny stan sceny narodowej we Lwowie 

, jak wiadomo, zasługą p. Dobrzańskiego, i 
jtnym pomnikiem jego ofiarności obywatel- 
j. Pochłonęła ona już raz cały skromny ma- 
k dyrektora sceny i porwała jego syna je ­

dynaka, — a gdy objął po raz drugi tę scenę, 
aby ją dźwignąć z upadku, to celu swego do­
piął, ale znowa ofiarą ciężką, dla niego zwłasz­
cza arcycięźką, wyrzeczeniem się własności Ga 
zety Narodowej, aby otrzymać fundusz na dalsze 
świetne prowadzenie sceny narodowej.

Obejmując niespodzianie redakcję Gazety 
Narodowej, tak jak nowy nabywca, nie mogłem 
tem bardziej ja ogłaszać innego programu, jak 
tylko że Gazeta Narodowa będzie n a d a l ,  tj 
t a k s a m o  j a k  p o d  s t e r e m  p. D o b r z a ń  
s k i e  g o  pismem niezawisłem, którego jedynym 
celem zdrowy pożytek dla narodu, zapowiedzia­
łem tyiko pewne ulepszenia tak techniczne, że się, 
wyrażę, ale myślał o nich już i p. Dobrzański, 
tylko niebezpieczna, i to dwojaka słabość nie 
pozwoliła mu przystąpić do wykonania.

Jeden p. Ludwik Masłowski uważał za go 
dziwę oplwać weterana pracy narodowej i dzień 
nikarstwa w chwili takiej, która szlachetnym 
wrogom nawet nie pozwala występować z za­
rzutami, choćby faktycznie słuszuenii — przy- 
czem i mnie spotwarzył. Ma jednak rację p. 
L. Masłowski, że p. Dobrzański był człowie­
kiem szkodliwym, o tyle, że w nieograniczonej 
pobłażliwości swojej zatrzymał byl niegdyś 
p. L. Masłowskiego we Lwowie. Do tego błędu 
już i sam p. Dobrzański się przyznał.

Platon Kostecki.

L W Ó W  d 6. marca.

(Pornssenie sprawy autonomii krajowej w przedl. 
l*oj8 posłów. — Bieżące sprawy prz.ilitawskie. —■ 
Prawdopodobne awołanie Rady państwa p0 Wiei- 
kiejnoey. — Sprawa regulacji rzek galicyjskich. — 

Do 8ytQncji ogólnej).

Winniśmy uzupełnić nasze telegraficzne do­
niesienia ze środowego posiedzenia przedl. Izby 
posłów, gdyż poruszono na niej ważną kwestję 
autonomiczną. Mianowicie ubolewał p. Lienba 
cher nad krótkością sesyj sejmowych, co jnżsa 
mo utrudnia pożyteezną działalność ustawodaw­
stwa krajowego. Tem bardziej ono zresztą i tem 
utrudnione bywa, że albo zgoła nie można, al­
bo tylko z trudnością dowiedzieć się, jakie jest 
zapatrywanie rządu w pewnej sprawie, poczem 
uchwały sejmowe albo wcale uie, albo późno do 
sankcji przedstawiane bywają. Nie zasięga też 
rząd zdania sejmów w sprawach, które należąc 
ostatecznie do Rady państwa, sięgają jednak i 
w zakres ustawodawstwa krajowego, i sejmom 
narzuca potem ustawy państwowe. Konserwaty­
ści niemieccy pragną, aby autonomii, gwaran 
towanej sejmom konstytucją, nie uszczuplano, 
zwłaszcza co do budżetu krajowego i szkolni­
ctwa, i probzą rządu o (Utonięcie nieprawidło­
wości.

Hr. T a a f f e  odpowiadając, nie dotknął
kwestji krótkości sesyj sejmowych. Co do reszty

takzarzutów, zapewnił, że rząd jak dotychczas 
i nadal będzie z całą postępować uprzejmością 
wobec sejmów i Wydziałów krajowych. Jeżeli 
się zdarzy, iż dla jakiego powodu jaka ustawa 
sejmowa długo zalega we Wiedniu, to winną 
jest temu ogromna ilość tych ustaw. „Ubole 
wam, jeżeli coś podobnego się zdarza, i z pe 
wnością na przyszłość wszystko uczynimy, aby 
się tego rodzaju wypadki nie powtarzały.* (Bra­
wo z prawicy.)

aby ustawa ta nie stosowała się do robotników 
wiejskich, zatrudnionych przy parowych machi­
nach gospodarskich, jak się tego domagali pol­
scy członkowie komisji przemysłowej.

Rząd nalega, aby sprawa kolei Północnej 
zoBtała jeszcze teraz załatwioną; wybitniejsi po­
słowie z prawicy, jeżeli mamy wierzyć Naro- 
dnim Listom, doradzają jednakie, aby przedło­
żenie to odłożyć do nowej Rady państwa, zwła­
szcza, że podkomitet kolejowy nie ukończył je­
szcze swojej pracy, polegającej głównie na do­
kładniejszej stylizacji §. 7 ugody.

W sprawie przedłożenia o regulacji rzek 
galicyjskich nie osiągnięto także dotychczas po­
rozumienia. Komisja dla tego przedłożenia, od­
była posiedzenie wczoraj. Deputowany Sochor 
był referentem. O wyniku głosowania jeszcze 
nie wiemy, zdaje się jednak być pewnem, że 
przedłożenie zostało przyjęte większością gło­
sów. Gdyby doszło do kompromisu, to polegał­
by on na tem, że jeszcze teraz uchwalonoby 
wyznaczenie w budżecie jednego miliona aa ten 
rot, a równocześnie rząd zostałby wezwanym 
n r.^ f% oto-wai“ a w “ k ró tszy m  czasie nowego 

szczegółowy* planem regulacji 
rzek w Galicji i innych ki-ajach.

n; 208t*ły więc jeszcze usunięte wszyst-
* '  **■?-

wriiŁtUflm f n t .  Wnnje dóbr, wola i z

Wczoraj nie było posiedzenia Izby posłów, 
aby pozostawić czas do narad rozmaitym ko­
misjom. Natomiast od dzisiaj odbywać się będą 
bez wątpienia codziennie dwa posiedzenia.

Dz;ś już okazoje się, że debata budżetowa 
przeciągnie się — nie, jak z początku sądzono, 
do 11. —; mniej więcej do 21. bm. To też 
przed świętami wielkauocnemi nie będzie mo­
gło być załatwionem żadne większe przedłoże­
nie. Co najwyżej nchwaloną zostanie ustawa dy­
namitowa, reforma wyborcza dla Wiednia i 
Pragi, tudzież kilka innych drobiazgów.

Aby Rada państwa mogła być zamkniętą 
d. 24. b. m., uznają powszechnie za niemożliwe. 
Dlatego też już dzisiaj mówią jako o rzeczy 
niemal pewnej, że po świętach wielkanocnych 
odbędzie się jeszcze krótka sesja. Przewódcy 
prawicy radziby jeszcze załatwić się z przed­
łożeniem o zabezpieczeniu robotników w razie 
przypadku. Kluby prawicy chcą nawet uczynić 
posłom galicyjskim ustępstwo w tym kierunku,

Pułożenie Anglii jest fatalne. W Sudanie 
porażka kompletna, wszystkie kolumny Wolse- 
leya cofają się, a nie ma żadnej nadziei, aby 
w krótkim czasie położenie to zmieniło się na 
lepsze. A tn nagle, kiedy Anglia zapotrzebować 
może swych wojsk indyjskich, grozi jej starcie 
a Moskwą w Azji środkowej. Ministerstwo Glad- 
stona trzyma się mimo to większością 14 gło­
sów, opinia jednak cała z niepokojem oczekuje 
lada chwila wiadomości z Heratu, które mogą 
doprowadzić do wojny. Wśród takiej sytuacji 
wystąpił Bismark w rajchstagu tak gwałtownie 
przeciw Anglii, jak się mówi chyba w przede­
dniu wojny, a natychmiast zawtórowała mu 
Nordd. Allg. Ztg. Bismaika prowokował Gran- 
Yille niedyskretnem ogłoszeniem dokumentów w 
księdse błękitnej o niemieckiej polityce kolo­
nialnej, a Bismarka usprawiedliwia jego nerwo 
wość. Anglia prosiła Bismarka o radę, jak wy 
brnąć z egipskich kłopotów; Bismark wymawiał 
się od tego, i tylko w prywatnej rozmowie ob 
jawił swoje zdanie. Tytetzasem rząd angielski 
nie posłuchał, a kiedy zabruął jeszcze dalej, 
noaynił po osężci Bi m arka o lipo wiedziała jdi 
za to, co się stało. Więcej jeszcze, GraBYille w 
fzDie wyższej 'podsunął Bismarkowi, że dora­
dzał on aneksji Egiptu, podczas gdy on takiej 
rady wcale nie udzielał. Wobec tego Bismark 
zabrał głos, aby publicznie wyrazie BWoje za 
patrywania.

Anglia przeszkadzała ciągle Niemcom w 
kolonialnej polityce i gdzie tylko mogła stwa­
rzała Niemcom na afrykańskiej ziemi trudne do 
zwalczenia przeszkody. Było to rzeczą powsze­
chnie wiadomą, ale rząd angielski w księdze 
błękitnej chciał okazać, że to on właściwie jest 
pokrzywdzony; wszelkie żądania zbyto niczem, 
a natomiast wystąpił z różnemi pretensjami do 
Niemiec. Wspomniano o bombardowaniu wiosek 
kamernńskich, a na to Niemcy wypomniały An­
glii bombardowanie Aleksandrji. Porównanie to 
nie wyszło na korzyść Anglii, a Bismark po­
dejmując z Anglią walkę na słowa, odniósł zwy­
cięstwo i znowu stanął silnie wobec rajchstagn. 
Ale nietyiko w Niemczech mowa Bismarka wy­
warła wielkie wrażenie, wpływ jej daje się n 
czuwać i w Anglii, zkąd zaczynają się odzywać 
łagodniejsze już głosy. Im gorszem jest położe­
nie Anglii, tem rychlej musi ona kapitulować 
przed Bismarkiem, który jak pierwej tak i te­
raz jest samodzierzcą wielkiej polityki.

mówca bardzo rozumnie dowiódł, że choć sam 
jest zwolennikiem rozłączenia rządu od kościoła, 
ale dopiero kiedyś w przyszłości, więc dziś 
potrzeby tegoż winny być uwzględnione ko­
niecznie.

W Izbie posłów nareszcie uchwalono poda­
tek od zagranicznego zboża. Trndny to był 
bardzo orzech do zgryzienia, bo tacy ekono­
miści jak akademik p, Fr. Parry, występowali 
przeciw wnioskowi.

Komisja dla reformy rzemieślniczych są­
dów, zwanych Les Prudhommet, ukończyła swą 
czynność i naznaczyła posła Legr&uda swym spra­
wozdawcą, był on bowiem wnioskodawcą tego 
projektu wraz z b. ministrem handln p. He- 
rissonem. Przeróbka tego prawa tak ważnego 
będzie oddana pod rozprawy po Wielkiejnocy. 
Sądy takie jakie dziś istnieją, oddziałają nieko­
rzystnie na przemysł i handel, zawsze bowiem 
w takich sądach majstrowie i naczelnicy do­
mów przegrywają, i to często dość grube kwoty, 
przez co niemoralność rozprzestrzenia się po­
między ich robotnikami i uczniami.

W radzie miejskiej prawica interpelowała 
prefekta policji, że okazał się za miękki wobec 
niedoszłego mityngu anarchistów na placn 0 - 
pery, lewica zaś zarzucała mu, że stawia prze 
szkody mityngowi, w końcu udzielono pre 
fektowi jednogłośną naganę.

W Tonkinie czynią przygotowania do o- 
statecznych kroków z nowemi posiłkami. Mnó­
stwo okrętów prywatnych rząd wynajął dla 
przewiezienia zapasów i węgla oraz i posiłków 
tak dla wojska jak i dla floty. Oczekujemy tu 
co chwila ważnych wiadomości wojennych.

Kiedy rząd angielski dokucza w Chinach 
Francuzom, tu w Paryżu, w sali ogromnej Ti- 
voli Vauxhall, odbył się wielki mityng robo­
tników angielskich i francnzkich, jako bratnie 
stowarzyszenie „przyjaciół pokoju", gdzie zgodę 
i miłość między temi dwoma narodami sobie*na 
nowo przyobiecano.

Jest tu nowa, bo pierwsza tego rodzaju 
wystawa sztuk pięknych, wykonanych przez ko­
biety. Odznaczają się w dziale malarstwa pa 
nie: E  La Vilette, A. Ayrton, M. Pichon, 
Bernardo, M. ChenneYieres, M. Petiel, Espinet, 
Vennemann, Ronner dn Chaffant, Leigh, Pilini, 
zaś niedawno zmarłej młodziatkiej utalentowa­
nej a bogatej moskiewki p. Baskirczew aż dwa 
salony jej utworami zawieszono. W dziale 
rzeźby odznaczają się panie: Bertanx, Ciaude, 
Vignon, Besnard, Coutan, Moldaut i t. d.

Odbyło się tu w niedzielę, w jednej z 
wielkich sal Sorbonny, uroczyste sprawozdanie 
z czynności rocznych wielce pożytecznego Stówa 
rzyszenia opieki nad dziećmi opuszcsouemr lab 
przeatęp aemi, które założjł zacny p. & Bon jena 
z pomocą braci, oraz z arcybiskupem Darbois. 
W 1880 r. Stowarzjoocitie to miało doobodn 
tylko 3 869 f., w 1881 miało już 66 811 f.; po­
tem 127 126 f. W 1882 i 147.271 f. w 1883,

czność zebrana bardzo licznie z uniesieniem 
brała udział w tej republikańskiej uroczystości.

Na uczczenie 83. urodzin Wiktora Hugo, 
p. L. Ulbach w Figarze ogłosił wielki kalen­
darz, w którym z trudem zaznaczył dzień po 
dniu, co napisał lub powiedział ten wielki po­
eta i powieściopisarz, za co mu mistrz dowci­
pnie podziękował.

Dawny minister pełnomocny republiki fran­
cuskiej w Maroko, p. Ordęga, wyjeżdża ua ta­
kież stanowisko dyplomatyczne dc Bukaresztu.

Minister handlu p. Rouvier został napad­
nięty i uderzony kułakiem w plecy na ulicy — 
przed Izbą posłów — przez łobuza, próżniaka 
i pijaka, niejakiego B. Joly, dalekiego powino­
watego. któremu więcej pieniędzy na pohulanki 
dawać już uie chciał, ani tez jako niegodnemu
żadnej służby publicznej, bo gdziekolwiek go 
umieścił prywatnie, wszędzie coś zbroił. Policja 
wzięła tego łobnua do kozy.

Z  powodu zja zd ó w  ziemiańskich.
Mieliśmy teraz w mieście uaszem kilka 

zjazdów ziemiańskich z powodu dorocznych 
zgromadzeń delegatów Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego, Banku rolniczego i Rady ogól­
nej gal. To w. gospodarczego. W Krakowie, a 
także i w niektórych miastach prowincjonal­
nych odbyły się, lub mają teraz odbyć podobne 
zebrania, gdy luty i marzec są zazwyczaj prze­
znaczone do odbywania walnych zgromadzeń 
rozmaitych stowarzyszeń i spółek. Przy tej 
sposobności obszerne odbywają się rozprawy 
nad kwestją, która w obecnej dobie z natury 
rzeczy najbardziej zajmować musi każdego rol­
nika —  mianowicie nad przesileniem rolniczem, 
jakiegośmy dożyli: że mianowicie zwykła upra­
wa roli, chociażby najbardziej zapobiegliwa, co­
raz się mniej opłaca, h każdym rokiem mnożą 
się ciężary publiczne, wzrasta obdłużenie posia­
dłości ziemskich, gdy wartość płodów gospo­
darstwa rolnego stale się obniża, najkorzystniej­
sze bowiem targi zbożowe opanowuje dowóz z 
krajów, gdzie olbrzymie obszary uprawnych 
gruntów nie znają podatków albo żadnych, albo 
prawie żadnych, i nprawa jest w ogóle tańszą. 

Powszechny ruch pomiędzy rolnikami środ­
kowej Europy, ażeby zcprowalzono cła ochron-

Koreapenden̂ e „Gaz. Nar.“
Paryż d. 1. marca. 

(J. S.) W rozprawach nad budżetem mi­
nisterstwa wyznań, na wniosek pastora de Pres- 
sense, przywrócono stypendja seminarzyckie,

w zeszłym roku już miało 171.030 f. zawsze ze 
składek publicznych. Z początku miało tylko 
3.053 członków, a dziś już liczy 12.648. Tak 
samo i liczba chłopców, wychowywanych na po­
żytecznych i uczciwych rzemieślników,, zwiększa 
się też stopniowo, bo z 700 w 1883 r. doszła 
dziś do liczby 2.828.

W lecie 1883 r. p. G. Bonjean urządził 
międzynarodowy kongres w pałacu Trocadero 
dla spraw tego stowirzyszenia, udał ou się 
świetnie, — z całego cywilizowanego świata byli 
urzędowi przedstawiciele — nawet dwaj Polacy 
bardzo czynny wzięli w nim udział i odzna­
czali się w rozprawach. Był to młody a zdolny 
warszawski adwokat p. Stefan Godlewski, czło­
nek zarządu Tow. osad rolnych, i wasz kore 
spondent.

Pp. Bonjean mają cel rozprzestrzenić do­
brodziejstwo to na całą Francję — Btosunkowo 
do wzrostu składek.

W rocznicę rewolucji 24. lutego 1848 od­
słonięty został bardzo uroczyście pomnik zna­
komitego męża stanu, mówcy i twórcy głosowa­
nia powszechnego ś p. Ledru-Rollin, na placu 
Yoltaire przy bulwarze tegoż nazwiska, nieda­
leko Roąuette Kilku ministrów było obecnych, 
oraz wdowa tego wielkiego Francuza. Pierwszą 
znakomitą wypowiedział mowę p. Floąuet. po­
tem świetnie przamawiali pp. H. Carnot i Al­
bert b. członkowie rządn i  1848 a koledzy nie­
boszczyka, oraz prezes skrajnej lewicy w Izbie 
posłów, dziarski p. Madiei de Montjan. Pabli-

ne dla swojskiego zboża, jest ze wszech miar 
słusznym, gdyż chodzi tu jedynie tylko o 
sprawiedliwe zrównoważenie, o wytworzenie 
ekwiwalentu owej różnicy, jaka zachodzi po 
między opodatkowaniem rolnictwa miejscowego, 
a opodatkowaniem produkcji rolnej w krajach 
stepowych, które obecnie milionami cetuarów 
zboża targ. europejskie corocznie zasypują. Na 
każdy* cetnacze zboża, przygotowanego na 
sprzedaż we Francji, w Niemczech lub w Au- 
sto- Węgrzech, cięży z pewnością pięć i dziesięć 
razy tak wysoka suma podatku gruntowego i 
innych opłat publicznych, jak na tejże samej 
ilości ziarna ze stepów Ameryki środkowej, 
Australii, Indji, lub nawet Moskwy. Czyi nie 
jest to krzywda dla tutejszego ziemiaństwa, 
gdy jego produkt na własnem terytorjum wy­
pierany bywa z targu nawałą obcego towaru, 
bardzo lekko, albo nawet i całkiem nie opodat­
kowanego ?

Również usprawiedliwione są uchwały ró­
żnych zgromadzeń rolniczych, domagające się 
ściślejszej kontroli władz państwowych w tym 
kierunku, iżby zarządy kolei żelaznych przez 
sztuczne kombinacje taryfowe nie mogły fawo­
ryzować dowozów zagranicznych z krzywdą 
miejscowej produkcji.

Podobne żądania, postawione na porządku 
dziennym walnych zgromadzeń naszych Towa­
rzystw rolniczych, łączą się z powszechnym ru­
chem ziemian we wszystkich państwach środ­
kowej Europy. Niemieccy rolnicy niedawno wła­
śnie osiągnęli ochronę cłową w dostatecznej wy­
sokości. Lecz ta okoliczność tem pilniejszem 
czyni podwyższenie cła zbożowego w Anstro- 
Węgrzech, które obecnie w spotęgowanej mie­
rze narażone są na napływ ziarna zagraniczne­
go. Niewątpliwie też niemniej pilnem jest usu­
nięcie owych krzywd ciężkich, na jakie nara 
żone jest rolnictwo nasze przez dowolny wy­
miar taryf przewozowych na kolejach żela-
znych- . . , * ,Nie zapoznając słuszności i ważności wy- 
łuazcEonycir powyżej dwóch żądań, któremi w  
o b e cn e j chwili najbardzjfj interesują się koła

l  a  D u n a j u  n a d  N i L

Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze
przez

Annę N eu m a n n .

(Ciąg dalszy-)

VIII.
, __ Wyspa Rhodah. —

agendy o mm. —  Starożytne obrzę iy
Klimat Egiptu. — KsinSin.

)woma ramionami niby uściskiem ojcowskim opa 
ii zielone niwy Delty. Silną swą Piers 
skwarne piaski pustyń i granitowe Ściany ® 

niesie on zdała, z jezior zwrotnikowych, * 
ajemniozej, bogactwo i życie tej ziemi, c0 1 
rzed wiekami stworzona, po dziś dzień ssie J 
jakby pierś mleczną.
nietyiko sama ta kraina starożytna powstała * na- 

przez rzekę naniesionego; dawni Egipcjanie, uwa- 
siebie samych za praojców ludzkości, wierzyli iz 
izy człowiek stworzony został z ziemi falą Nilu 
aej, z zaślubin życiodajnej fali, ze złotem słońcem, 
Jem niebios, Horusem.

Cześć dla tej świętej błogosławionej rzeki przecho­
dziła z pokolenia w pokolenie, z narodu na naród; po 
dziś dzień Arabowie przysięgają na Nil i falom jego cudo­
twórczą przypisują władzę.

Dziwna bo to rzeka i innym prawom podległa niż 
wszystkie rzeki świata. Przez długie wieki szukano na- 
próżno jej źródeł; według baśni arabskich, miały się one 
znajdować w górach Księżycowych, przy zdrojach wie­
cznej młodości i wiecznego życia. Straszne potwory strze­
gły tych źródeł i nikt dojść nie mógł do nich bezkarnie. 
Inne podania wierzyć kazały, iż Nil wypływa z niezna­
nego ziemskiego raju, który niedostępny śmiertelnym, 
w krajach zwrotnikowych się znajduje. Arabowie twierdzą, 
że ryby Nilowe są dlatego Bmaczue *) iż żywią się liśćmi 
z drzew rajskich, które woda czasem przynosi.

W najnowszych czasach poczynione odkrycia do­
wiodły, że Nil jest wypływem dwóch jezior, u równika 
się znajdujących, t. j. jeziora Ukerewe (W iktorja Njanza) 
i Albert Nianza. Oba z jezior tych wypływające stru­
mienie **) łączą się z kilkoma innemi koło Kartnmu w 
jedną rzekę. Odtąd żaden poboczny strnmień, żadna inna 
rzeka nie zasila wód Niln. Sam sobie zawdzięcza on swą 
wielkość i siłę, — zwężony nieco koło katarakt, rozlewa 
się wspaniale na płaszczyznach Egiptu, tak iż koło Kairu

*) Mojem zdaniem Nil rybami emaeznemi nie może eię po- 
szezyeió { ryby te są nadzwyczaj tłuste i błotem cuohnące. Przyamak 
dla pelikanów.

**) Nil biały i niebieiki.

dochodzi szerokość rzeki do 1000 metrów. Tu jednak 
rzeka, jak mówiłam, dzieli się na dwa ramiona a przytem 
tak liczne kanały zasila swemi wody, iż przy njścin swem 
do morza wydaje się niewielkim strumieniem.

A jednak gdy po raz pierwszy w życiu stanęłam nad 
tą niewielką rzeką, uad temi falami co się nie srebrzą, 
nie szumią, nie rwą gwałtownie jak wody naszych, poto­
ków, ale płyną spokojnie, ociężałe starością, dźwigając 
tajemnice wieków, wtedy i ja mimowoli cześć ucznfam dla 
tajemniczej rzeki. Miałam ochotę uklęknąć przed Nilem, 
jakby przed starcem, który za sobą wszystkie burze życia
z o s t a w i ł   i sojusz święty z sobą i u niebem zawarł na
wieki.

Wylew Nilu nie zakłóca wcale spokoju jego fal i brze­
gów, przypada on co roku w tymże samym czasie koło 
ppłowy sierpnia, woda jednak przybiera bardzo powoli już 
z wiosną. Przypływ jej zawdzięczamy deszczowej porze, 
która w Abisynii i w środkowej Afryce w miesiącu kwie­
tniu panuje, Wody jednak wznoszą się powoli, gdyż długą 
drogę przebyć im trzeba.

Starzy Egipcjanie wierzyli, iż łza jedna bogini Izydy, 
z nieba w fale rzneona, zapładnia rzekę i błogosławień­
stwo całej krainie przynosi.

Wspomnienie tej legendy przechowało się a dzisiej­
szych Arabów, gdyż po dziśdzień obchodzą oni w czerwcu 
święto zwaue „Nocą łzy" (Leilet-el-nuktah). Tysiące łó ­
dek oświetlonych pochodniami zjawia się owej nocy na 
Nilu, a igrzyska ludowe ua wybrzeżach trwają do rana.

Od dnia, gdy woda wzbierać zaczyna, zjawia się co­
dziennie ua ulicach Kairu „Munadi“ , t. j. stróż Nilu, ogła­
szający wysokość wody według miary wskazanej nilome- 
trem. Nilometr jest to słup marmurowy, wkopany w rzekę, 
przy wyspie Rhodąh naprzeciw Kairu. Słup ten jest za­
bytkiem starożytnych wieków Egiptu i znajdować się miał 
pierwej powyżej nieco, naprzeciw MemfiB. Gdy woda 
wzbierze po brzegi, co zwykle około połowy sierpnia ma 
miejsce, natenczas obchodzimy w Kairze starożytną uro­
czystość: Otwarcie Nilu t  zw. „MuBsim-el Kalig*.

Kalig jest to kanał; prowadzący wodę Nilu wzdłuż 
miasta do głównego kanału Ismafije, a ztąd na całą Deltę. 
Kalig oddzielony jest od Niln wązką corocznie odnawianą 
groblą czyli tamą. Otóż zerwanie tej tamy wstrzymującej 
wylew, odbywa się z wielką uroczystością, a obrzędy za­
chowywane sięgają najdawniejszych czasów Egiptu.

Dnia tegoż (zwykle 15. sierpnia) o świćie już, Munadi 
przebiega ulice i zatrzymując się przed domami bogatszych 
baszów i właścicieli ziemskich, w o ła : Sławię potęgę Naj­
wyższego który ziemię rozprzestrzenił i rzeki dał jej szu­
miące i niwy zielone zbudził do życia. Bóg dał dostatek
i napełnił rzekę po brzegi  Bkarb jego przepełniony......
etc. etc." Wyciągając zaś rękę po bakszysz, dodaje zwy­
kle Munadi: „Raj jest przybytkiem hojnych a piekło cze­
ka skąpca.*

Wnet tłumy ludzi przeciągają przez ulice ipiasta, 
iC, krzycząc, śpiewając, przy odgłosach fletów i ta-

(C. d. n.)rabuki.



rolnicze i a nw, , .k  W3 wtzjstkich krajach 
sąsiedn.ch, to truano z«prieczyć, że cło i ul­
gi taryfowe uie stanowią przewieź jedynego le­
karstwa na Woielkia dolegliwojci gospodarzy 
rolnych, zwłaszcza w naszym kraju. To tei na- 
.nriiną jest rzeczą, iż obok sprawy cła i taryf, 
znajduje się na porządku dziennym zjazdów zie 
miańskich także i trzecie kardynalne pytanie— 
mianow'cie.- kwectja zmiany systemn gospodar­
czego.

Ilei to przeróŹLyob zagadnień spornych łą­
czy się z tym tematem! Tu mieść: się cała tak 
rozległa kwestja parcelacji zbyt w Fisith ob­
szarów— ścieśniania folwcrfców dla podcienienia 
intonzywności ich zagospodarowania; kwestja 
g o r z e ć ; pytanie co do wielkich km czów : czy 
korzystniejszem jest ich wydzierżawianie, czy 
własny zarząd; pytanie, czy w obecnych wa­
runkach utrzymywać należy przewagę uprawy 
roślin w gospodarstwie rolnem, albo czy nie 
lepiej nadawać przewagę hodowli Dydła; kwe­
stja aprawy roślin przem yślnych (chmielu, 
lnu itp.) — cały rozległy obszar oiganiiacji 
handlu płodów rozmaitych gałęzi gospodarstwa, 
z wBzystkiemi wchodzącemu w ten zakres szcze­
gółami itd.

tfszystko to są sprawy, które ula facho­
wych mdfeą dostarczać niewyczerpanego tematu 
do roztną&ah, i uie dziw, że wszystkie zgro­
madzenia i pisma rolnicze tak żywo niemi te 
raz się zajmują.

Jeżeli jednak dotknęliśmy tego przedmiotu, 
to głównie w tej intencji, * łe ly  zwrócić nwa 
gę kół interesowanych, że same rozprawy, cho' 
ciażby najgrnntowniejsze, pożytku praktyczne­
go nie przyniosą. Ostatecznie k iżdy rolnik wy­
kształcony, a choćby tylko samorodnym roisąd 
kiem obdarzony, widzi to, bo nie może nie wi 
dzieć, że większa własność ziemska nie może 
już być nadal eksploatowaną wedle dotyczaso 
wego systemn, ale że właściciele koniecznie szu­
kać mu3zą nowycn dróg wydoDywania z nich 
duchodu jeżeli nie chcą zginąć pod naciskiem 
obcych żywiołów, zewsząd czyhających na dzie 
dzictwo po nich.

Próby kocstowne, przedsiębrane w pojedyn­
kę, najczęściej nie ndają się z tego lob z owe­
go powoda, i zamiast pożytkn tylko szkodę t«m 
większy przynoszą, że niszczą eksperymentatora, 
a dragi cu bałamucą i zniechęcają. Dla uniknienia 
tego złego wynalazł przeto wiek nasz uniwer­
salny środek nader skuteczny, który racjonalnie 
i skrzętnie zastosowany, całe warstwy ludności, 
i nawet całe kraje i narody dźwiga i wzbogaca.

T y m  ś r o d k i e m  j e s t  a s o c j a c j a ,  sa 
s p ó ł k i !

Nie potrzeba nam sięgać za granicę po 
przykłady zbawiennośoi spółek. Wszakże świe­
tne i pouczające przykłady mamy jnż u steDie — 
co może asocjacja ? Towarzystwo wzajemnych n- 
Dezpieczeń w Krakowie, Towarzystw , kredyto 
w  ̂ ziemskie, Towarzystwo wzajem jego kredy­
tu, handlowe spółki rolników w Tarnopola, 
Stanisławowie, Sanoka, Bank rolniczy weLwo 
wie — czemżeż s^ innem, jak nie wcieleniem 
idei asocjacji w imię solidarności interesów i 
obywatelskiej wzajemności dla osiągnięcia pe­
wnych rozleglsjszych celów ogólnego pożytkn ?

Niechaj więc rozprawy idą drogą rozpraw, 
niech myśliciele i szperacze pracnją nad dosko­
naleniem różnych projektów, a ladzie prakty­
czni niechaj i a nas biorą się rzeźko do urze­
czywistnienia tego, po już dawno w zasadzie 
w całym świfeuie jako zbawienno i potrzebne 
ject omanem i Niech zginie len-jtwo zm ysłowe! 
Ową przysłowiową * «racnawOM hu W  gospo­
darzy rolnych, niech zastąpi skrzętna, pełń* 
energii czynność' N i e c h  t w o r z ą  s i ę  k ó ł ­
k a  i s p ó ł k i ,  n i e c h  s i ę  m n o ż ą  f i r my  
h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e  r o l n i k ó w  
d l i  r ó ź L / c h  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  k t ó ­
r y c h  r y z y k o  h i s  j e s t  j e s z c z e  d o s t  a- 
t e c z n i e  w y p r ó b o w i n e m.  W ięc niech po- 
wSwłją spółki ziemiańskie dla eksportu bydła, 
młyny, tartaki, krocbmalarki, spółki maszyno­
we, nabiałowe, dla różnych liwernnków dla 
wojska i kolei laznych, przedsiębiorstwa me­
lioracyjne, parcelacyjne itd. — spółki i spółki 
bez końca -  czy na odziały czy na akcje, we 
wszelkich możliwych, i w każdym wypadku wła­
ściwości interesu najlepiej odpowiadających for­
mach !

Taką to naukę wyciągamy z owych licznych 
rozpraw teraźuiejozych nad przesileniem rolni- 
czem. Chętnie też otwieramy łamy pisma na­
szego rozprawom nad tym przedmiotem — w 
tym mianowicie kierunku, ażeby wyświecić na­
leżycie nietyle kwestję, co robić należałoby dla 
zneutralizowania kryzis, gdyż pod tym wzglę­
dem trndno jnż dziś coś nowego wymyśleć, jak 
raczej pytanie, ja k  wobec istniejących n nas 
warunków za dobre gdzieindziej nznane teorje 
praktycznie zastosować?

My, jak powiedzieliśmy, jesteśmy tego zda 
nia. iż tylko w drodze asocjacji będzie można 
dójśó do pomyślnych rezultatów. Jeżeli ktos 
krótszą i łatwiejszą wskaże drogę, kra,, będzie 
mn obowiązany... ©

g. k.

XX. Rada Ogólna 
gal. T o w a rzystw a  gospodarskiego.

m.
Obrady dnia trzeciego rozpoczęły się pię­

kną owacją dla ks. Adama Sapiehy. Za Wej­
ściem b *. prezesa na salę zgromadzeni pi wsi ali. 
Z koła ich wystąpił czcigodny poseł Henryk 
J a n k o  i przemówił

„Dostojny książę Prezesie! Rada ogólna 
Towarzystw*, gospodarskiego dzisiaj zebrana ko­
rzystając z 25. rueuicy prac i ofikr Twoich, 
niesionych dla wzrostu tegoż Towarzystwa, po­
leciła mi, jaku najstarszemu wiekiem, złożyć Ci 
dostojny książę w je. imienin hołd czci i wdzię­
czności za gorliwe i wytrwałe prowadzenie 
spraw jego od pierwsiW młododą, *razu jako 
członek komitetu, _ P°d kierownictwem wielce
zasłużonego ś. p ojcaj  * 
jako stojący u steru działań Towarzystwa, któ­
re za przewodem Twoim i w myśl członków 
jego, przeplata zawsze, jak to być p< winno, d o  
ta Ju<- ncznć narodowych. . __

»Na to słowo jakby na iskrę elektryczną 
budzi się w nas pomi 4 pomrokiem czasu z 
snutej przeszłości, k iedy Twoi przodkowie na 
szczęśliwszem pola służyli ojczyźnie, tratując 
wrogów własnemi zastępy i zatykając zwycię*- 
kie sztand&ij na «zczytach Kremlinn.

„Dzisiaj pracując mozolnie na Bkromnej ni 
wie, ale zawsze dla dobra ojczyzny dawałeś 
niemn ej dowody w zdarzonej chwili, iż imiesz 
spieszyć na jej ratunek i nai aż&ć dla mej szczę­
ście i pokój domowy, swoje życie i wolność 
Dziękuję Ci dostojny książę u  te dziś lak po 
trzeb ne przykłady ofiarności, które niech przejdą 
w krew i życie dalszych pokoleń jako dowody 
wiary Twojej w lepszą przyszłość, i w konie­
czność zwycięztwa cnoty...

.Ponawiając Ci dostojny książę prezesie z 
ogólną ta zebraną Radą hołd czci i wdzięczno- 
o i, życzę gorącem uderzeniem sta serc ta bi­
jących, byś wraz z pełnymi nadziei synami, 
garnącymi się do nsłng kraju, doczokał się o- 
Wo8u upragnionego zwycięztwa cnoty, i długie 
jeszcze lata przewodniczył wdzięcznym ziom­
kom, oby już raz w całej ............ oiczyżnie !*

Słowom tym przywtórzyły nieustające okla­
ski i okrzyk powszechny: Niech żyje!

Ks. S a p i e h a  odpowiedział: „Łaskawi 
panowie 1 Dowód waszej życzliwości wzrnsza 
mi? do głębi, wzrusza tembardziej, że aby dać 
nagrodę skromnym nnim zasługom, obrano usta 
tak zLcnego męża, jednego z tych obywateli 
kraju, których jako wzory miałem przed oczy­
ma, którym w cnocie, miłości ojczyzny nie wy­
równa nikt, nietylko w Polsce, ale i na kuli 
ziemskiej, których nie przewyższy nikt w po­
czuciu świętości sprawy, której służą. Takich 
obywateli kraju widziałem przed solą, kiedy 
zacząłem pracę i kiedy powiedziałem sobie : 
Rola i ci, ktIrzy dla niej pracują! Z  tymi rę­
ka w ręaę iść i zachęcać ich: nie upadajcie, 
nie dajcie się usunąć — a dc młoaszyth, gdy 
j .  już do schodzących należę — -słać zaklęcie: 
nie upadajcie i od pracy, którą wara ojcowie 
przekazali, nie odstępujcie!— otc >yło celem mo­
ich dążeń!

Wierzę, jak czcigodny p Janwo powiedział, 
w przyszłość —  a że wierzyć mam prawo, do­
wodzą mi tego najzajadlejsi wrogowie n_ji Je­
żeli Bisuarki, którzy nas tępią, mówią tam w 
parlamencie o nas i znajdują że mówi1 o nas 
potrzeba, to jnż nie moja wiara, ale ich prze­
konanie o naszej przyszłości, bo oni bagatelka­
mi bawić się nie zw yk li! (Oklaski.)

Jaka ta przyszłość jest i kiedy nas czeka, 
w tern, czy w przyszłych pokoleniach — ona 
jest ! Nie dla tego jedynie, ze my wierzymy 
że przyjaciele nam jej życzą, ale żc wrogowie 
widzą nareszcie, że my nie jesteśmy nmzem!

Była chwiia — niestety — i to niedawna, 
kiedyśmy zwątpili tak, żeśmy się jnż niczego 
nie spodziewali, i wydawało się nam, ze tjik o  
grób nas czeka. A oto dziś ten tak zawzięty 
. . . ., ten władca knli ziemskiej, sam nas pod­
nosi. Oceniając sytuację, w kim widzi niebez­
pieczeństwo? W Polakach i w P olcce! On ba­
gatelą się nie zajmuje, i sam nam dowodzi, że 
—  bagatelą mc bęaziemy

I te wszystkie.. w Petersburgu, te  pe­
tersburskie, gdzie widzą głównego wroga? Zno- 
wn Polacy i Polska!

W tern nasza nadzieja, i w tern jest mate­
matyczny, zimny, polityczny dowód, że ta na­
dzieja nie jest ani utopią, ani poezją , zol 
mrzonką.

Ale panowie: et haec faciendi, et iUa non 
umittenda! — i jeżeli chcemy inaagurow&c 
dolę szczęśliwą, zwróćmy się jeszcze goręcej ku 
tema, co jest naszą podstawą. Rolnicy, pracuj­
my w roli — ale z drugiej strouy nie zarzu­
cajmy tamtego, Do tamto właśnie jest dnszą i 
wiarą naszą.

W tej myśli pracowałem, i pracować będę, 
a jeże) zapewnicie mnie, że chcecie tak samo 
pracować, że tak samo pracę waszą pojmujecie: 
et nunc demitte. — z spokojem ustąp ię, młodsi 
dalej poprowadzą dzieło.

Roli trzymałem się i z rolnikiem trzyma­
łem, i każdemu powiali m - niech się ogląda ua 
rolę i roiuilu, alech będzie ich sprzymierzeń­
cem, bo to naazu siła, i.asza potęga i

i u i  jestese dziękuje *.**. panowie. Nie za- 
(dążyłem aa te wszystkie względy, których uie 
od daiś doznaję. W każdym razie wynagrodzili­
ście szczerą chęć i serce, które tak was kochało 
jak korna i do zgonn kochać będzie!"

Oklaski i okrzyki ‘ niech żyje ks.ążę Sa ­
pieha

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Imieniem komisji rewizyjnej wniósł p. Vi- 

vien absolntorjnm komitetowi z rachunków ze 
r. 1884, uznanie prezesowi i komitetowi, i prze­
niesienie nadwyżek dochodów 1.180 zł. 82 ct. 
aa rok 1885 na rachunek dochodów na zarząd. 
Wnioski te przyjęto. Odrzucono zaś wniosek 
odmówienia Kółkom rolniczym subwencji 500 
zł. a przeniesienia tej kwoty na fnndnsz żela­
zny. Uchwalono następnie budżet na r. 1885 
w ogólnej samie 156 552 zł. 24 ct. (czysty stan 
czynny 58 687 zł. 50 c t ) i rorkf&d niepokrytej 
samy potrzeb zarządn centralnego w kwocie 
1 305 zł. 58 ct. na oddziały wedłng stopy 20°/0 
od n&leżytości wkładek obowiązkowych caton 
ków w każdym oddziale zebrać się mających.

Pp. Vivien i Borkowski, członkowie komi 
sji rewizyjnej, wbrew której wnioskowi uchwa­
lono subwencję dla Kółek rolniczych, zgłaszają 
swoje rezygnacje.

Z  kolei przyjęło zgromadzenie do wiadomo­
ści i u c l  waliło wnioski, uchwalone na żebranin 
ponfnem:

I. Rada ogólna wybierze komitet z 5 człon- 
ków celem Za wiązania osobnego towarzystwa, 
mającego się zająć kolonizacją Mazurów w 
wschodniej części Galicji. Komitet dołoży wszel­
kich starań celem poparcia czynności tego to­
warzystwa

II. Bada ogólna poleca komitetowi starać 
się w drodze właściwej, ażeby statut Banku au- 
stro-węgierskiego przy nastąpić mającoj refor­
mie zawierał, podobnie j*k stAtnt Banku fran­
cuskiego pomiędzy działami, uprawnioneni do 
interesów kredytowych, i rolnictwo.

H I. Poleca się komitetowi ndać się do ck. 
namiestnictwa, by raczyło polecić starostom ści­
słe przestrzeganie regulaminu służbowego, aże­
by każdy sługa był zaopatrzony w książeczkę 
służbową, ażeby ze sługami, porzucającymi mu 

.i postępowano z całą surowością ustawy, 
wreszcie ażeby wiadro, npoważnionu do wyda­
wania książeczek służbowych, posiadały zawsze 
dostateczny ich zapas.

IV. Ruda og. poleca komitetowi przepro­
wadzenie doświadczeń co do wynalezienia środ­
ka, ażeby wywarom z kartofli, tak zw. gUso- 
nora odjąć goryczkę, będącą trńcwmą dla bydła.

Z kolei prof. Strzelecki przedłożył druko­
wany referat komitetn z przebiega sprawy o 
reformę ustawy leśnej z następującym wnio­
skiem:

„Rada ogók ■ przyimnje do wiadomości spra­
wozdanie przedłożone i poleca komitetowi aby 
E® ,  przyszłej UBtawy lasowej stał przy u- 
c n w a c n  *®jmu kraj. — I kierował się zasada- 
mi, wypuwiedzianemi w sprawozdania sejmowej 
komisji gospodarutwa krajowego i ankiety, zwo­
łanej przez J. E. p. namiestnika do obiad nad 
reformą ustawy lasowej."

W  szerokiej dyskusji specjalnej wzięli u- 
dział PP- hr. KruLowiui ki, Cielecki Artur hr. 
Zamojski Stefan, radca Orlecki, Osmolski Wsze- 
laćzyński — niektórzy z nich po dwakroć, po- 
czem przyjęto wniosek komitetu z dodatkiem, 
ażeby zażądać jeszcze opinii oddziałów.

Nastąpiły * porządku wnioski człotŁów :
i*. F e d o r o w i c z  Władysław w dłuższem 

przemówienia umotywował potrzebę założenia

szkoły średniej rolniczej w Zbarażu, w zamku 
ks. de Ligne, który chętnie na ten cel oddałly 
pnstką stojący tam zamek. Poparli go pp. VI- 
vien i WsŁelaczyńshi, który chciałby aby szkoła 
była w Tarnopoin — poczem uchwalono:

„Kida ogólna wzywa wszystkich członków 
Towarzystwa, należących do reprezentacji krają, 
aby sprawę utworzenia szkoły rolniczej w o- 
kolicy Tarnopola poprzeć raczyli."

Nastąpiły wybory.
Do komitetu wybrani zostali pp. Cielecki, 

Skałkowski, Scneilenberg, Borowski, Hansner 
Lange.

Do komisji rewizyjnei weszli pp. Gniewosz 
Stanisław, Cielecki, Bohdanowicz, Brykczyński, 
Śmlałowski, tudzież pp. Viyit>n i hr. Borkow­
ski, których rezygnacji zgromadzenie nie przy- 
jęlo.

W końcu referował jeszcza p. Breuer imie­
niem komitetu o stanie chowu bydła r  kraju i 
podniósł pomymny zwrot w tym kierunku.

Na wuiosek księcia Sapiehy, uchwalono je­
dnogłośnie udać się do ministia rolnictwa, żdby 
Bnowuncja na obory udzielaną była nie jak do 
tychczas z roku na rok, lecz na lat 10.

Również jednogłośnie ncnwalono na wnio­
sek p. Brykczyńskiego, starać się na ten ~am 
cel o subwencję krajową.

Na wniosek p. Scipio uchwalono poddać 
pod rozwagę komitetu, czy nie możn&by pobie­
rać na stacjach buhajów małej opłaty od wła 
ścicieli bjdła. Dalej uchwalono podawać do 
wiadomości oddziałów nazwiska właścicieli o- 
bór wzorowych, acz niesabwencjowanych.

wieszeie uchwalono na wniosek p. Kiesz- 
kowskiego, ndać się ao władz z ptośtą, żeoy 
przy mianowania rewizorów db bydła, nwzglę- 
dniauo przedewszystkiem weterynarzy,

Na tem zamknięto obrady. Hr. Mieczy­
sław Borkowski podziękował Is. prezesowi za 
przewodnictwo — poczem zgromadzenie roze­
szło się.

O godzinie 
wspólna uczta,
Sapiehy.

5. odbyła się w sali Frohunnu 
głównie na cześć ks. Adama

M>,wa posła dr. Ottona 
Hausnera.

nu posiedeenia Izby postów Budy państwo- z a/iii 
3. marca.

(Dokońozenia.)
Przechodzę teraz.do -"ielkiej mowy depu­

towanego Plenera, która była właściwie powo­
dem, żem się jął słowa. Mowa ua rozpada oię 
na dwie częśc i: finansową i polityczną, które 
pod każdym względem różnią się cd siebie o 
całe nieb*. Pierwsza połowa była fachowym, 
pełnym oystrości wywodem, jaK zresztą innego 
nie można było się spodziewać po człowieku 
tak racnowym, jak p. Plener.

Zaledwie jednak przebrzmiało echo oBta- 
tniej cyfry, gdy przy umawiania politycanej sy­
tuacji odezwał się namiętny c.pcl do nienawiści, 
który każdego przyjaciela ludzkości, postęp jej 
badającego na porozumieniu i zbrataniu lndow, 
nipcłnić masi oburzaniem i wstydom. (Brawcl 
Brawo! z prawicy.) Potrzeba niezwykłego za­
parcia się, aby n. te inwektywy, groźby i 
przekręcania, odpo^ieęhieć z zimną krwią 

Deputowany Pbnęr wyaseuł z trzech fik 
cyj. Pierwszą z nkb jest twierdzenie, jaaoly
stronnictw- &urodow» a o r g a m a c .acpiero hr 
Ta&ffe, b a ! jakoby je hswariył, ze więc lotnie
ją dopiero od lat sześciu. Twierdzenie to prze­
ścignął chyr.* pewien siary grecni sofista, któ­
ry przeczył istnienia wszelkiego rucha i me 
dał się przekonać nawet widokiem przechadza, 
jącego się przeciwnika. Dla depntowanego Ple­
nera historja me istnieje. On nie wie o tem, że 
od samego początku ery konstytucyjnej istnieje 
silnie zwarte stronnictwo polskie, nic nie wie 
o partji czeskich deklarantów, w które: po- 
ckromienia sam przecież brał udział.

Drogą fikcją jest .wierdzenie, że spór na 
rodowościowy wywołany został dopiero przsz 
rząd hr. Taaffego. W pierw panował pokój. O po- 
dobneiu zbezczeszczenia wzniusłego słowa „po­
kój" nigdy jeszcze me słyszałem. (Brawo! bra­
wo! z prawicy.) Jeżeli to było pokojem, co się 
działo n. p, w Czechach przed r. 187q., to bez- 
wątpienia pełniejszym jeszcae znacznie oył p«- 
kój po bitwie na Białej gói ze. Był to spokój 
cmentarny! (Brawa i (Alaski z prawicy,) Ale i 
w poprzednim oaresie czasn cóż spostrzegamy? 
Stan wyjątkowy, panowanie samowoli, konfiska­
ty, aresztowania, rozwiązywania stowarzyszeń, 
ucisk większości narodowej ludności pierwotnej, 
która przez ś p. ordynację wyborczą sztucznie 
redukowaną była do mniejszości. (Brawo! Bia 
w o ! z prawicy.)

Takim oto jest pokój Plenera, którego po­
wrotu on sobie właśnie życzy. tO-Ja8lti z pra­
wicy.)

Trzecia i ostatnia fikcja, z której wypły­
wają wszystkie wywody p. Plenera, jest nastę­
pująca ; wszystko, co państwo czyni dla pro- 
wincyj niemieckich, — dla tych mianowicie, 
które do Rady państwa wysyłają deputowanych 
liberalnych — jak bodowa aolei, regulacja rzek, 
kultura krajowa, zasiadanie szkół, w ogóle 
wszystkie instytucje, choćby ane były wątpli­
wej wartości, są wymogami interesu państwa, 
aibuwiem lewica jest wyłączną apostołką rnysii 
państwowej. Popieranie interes o partyjnego jest. 
zatem popieraniem interesu państwa, f i l  same 
instytneje, jeżeli aą pi zeznaezone d l- Galicji, są 
koncesjami, podarkami, szacherką, zjednywi niem 
głusów, (Oklaski z prawicy.)

Musicie panowie przyznać, że z formułką 
tą można nauer wygodnie i ozonować, a gdy się 
ujmie za ster, nader wygodnie rządzić, bo gdy 
się kochanych stronników radowała, czyi się 
przez to zadość interesowi państwa, gdy 8*ę 
rzeczy najpotrzebniejszej przeciwnikowi ouma- 
mawia, także się czyni zadość ,nte*-esowi pań 
stwa Tak się dzieje, gdy ^ J 681 ® "teru Gdy 
się jednak tylko cierpi mękł Tantalowe', wzdy­
chając do teki minwtorjalnej (wesołość), naten­
czas apeluje się do chłopa alpejskiego usiłując 
przekonać go, że on znacznie więcej płaci, ani 
zeli jego towarzysz zawodu galicyjski, co jest 
fałezem.

Jest rzeczą w ogóle ustanowienia godną, 
jaką miłością otacza lewica stan włościański 
od czasu, jaz depntowany Ruf obalił nowelle 
należytościową (wesołość na prawicy), chociaż 
właściwie odmyła lewic* stan włosciańslr do­
piero przed laty czterema, P i ■ ptuooności re­
gulacji podatku gruntowego. û *wdą jest bez 
wątpienia, że wieśmaa, * twłaszcza wię miak 
alpejski, trzyma się twardo swej ,■ ra^łc ici, 
ale silniej jeszcze trzyma się on iwóich religij­
nych przekonan. Kto przekonanie te obiraźa, 
może przjrzekać chłopu wszystkie dobra ziem­
skie, nie pozyska go przecież na prryjacieli. i 
towarzysza związku wego. Dlatego też postąpił 
sobie deputowany Plener bardzo niezręcznie i

niepolitycznie, usiłując odłączyć chłopów alpej­
skich od icn przewódców, gdy m ów ił: tylko 
źli przewódcy są klerykalni. Z  -ywodow tych 
może ch*op zro/.umieć, coby się z nim stało, 
gdyby panowie znowu przyszli do steru i gdy­
by się udało rozłączyć chłopów z ich prze- 
wódcami.

Powiedzia. om, że ostatnia fikcja polega na 
tem, iż wszystko, cokolwiet się robi dla pro­
wincji, -ybierającycn liberałów, jest państwo­
wą koniecznością, co się zaś czyui dla Galicji, 
stanowi — koncesję. Odnośnie do tego przyto­
czę tu jeden przykład. Gay budowano kolej 
Transwersalną, uważano to za podarek dla Ga­
licji; kiody jednak budowano kolej arcyks. Ru­
dolfa, która kosztowała skart państwa przez 
lat 17 rokrocznie po sześć milionów, wówczas 
nikomu z prawicy nie przyszło na myśl po­
wiedzieć, że to jest podarek dla Karyntji, cho­
ciaż jest t,o jedyny kraj, który samych liberal­
nych deputowanych wysyła do Rady państwa. 
Oto macia, panowie, przykład podwójnej miary, 
która przywodzi mi ua myśl pamiętne słowa 
ś p Krzeezunowicza „Ażaliż zuajanjemy s ę 
w kraju nieprzyjacielskim?" A właśme wywo­
dy mowy p. Plenera czynią wrażenie, jakobyś- 
my się znajdowali w kraju nieprzyjacielskim 
(Oklaski z prawicy).

Pan deputowany z Chebn znaczną część 
mowy swojej poświęcił Polakom, wszystko je-
duak, co przeciw nam przytoczył, jest paradnym 
okazem nieznajomości rzeczy, zaprzeczania
wszelkich, znanych powszechnie faktów, a ró­
wnocześnie bigosem niedających się z sobą po 
godzić sprzeczności. (Wanołość). Siniejemy się
bardzo często z Francuzów z powodu ich nie­
tęgiej znajomości geografii, niuwiadomość ta o- 
gianicza się jednak tyłku do krajów obcych. 
Swój własny znają oni za to wycornie i było­
by to wręcz niemoźebnem, aby w paryskienf
ciele ustawodawczem zasiadał deputowany, któ- 
rybj się uważał za męża stanu, rościł sobie pe­
wne pretensje na przyszłość, i wielkiej części 
kra, u swego niezaał ta k , jak deputowany 
Plener.

P. deputowany niema najmniejszego pojęcia 
o olkrzymim procesie transformacyjnym, jaki 
się odbył w narodowym charakterze Polaków 
w ostatnich latach dziesięciu; nie wie nic o 
monarchicznym kioruncu, jaki się wyłonił, skoro 
spełniono uprawnione życzenia. Traktuje on 
Polaków ciągle wedle Meiternichowskiego za­
patrywania, jakoby Polacy, żydzi i Francuzi 
znajdowali się w każdym ruchu i powtarza nie­
ustannie tylokrotnie już zbitą bajkę a dąże­
niach i marzeniach Polaków, grożących zakłó­
ceniem spokoju europejskiego. Dopiero od zja­
zdu w Skierniewicach staliśmy się wedle jego 
zdania cośkolwiek przezorniejszymi.

Jaz w r. 1880., gdy kanclerz niemiecki po­
lecił płatnej i dobrowolnej sforze swojej dzien­
nikarskiej przygotowywać i głosić wojnę prze­
ciw Moskwie, ogłosiłem broszurę p. t. „Niemie- 
ctwo i państwo niemieckie", w której oświad­
czyn m się przeciw wojnie z Mostwą w wyra­
zach jaknajdosadniejszycb Wywódy te nie do­
znały ze strony polskiej żadnej zaczepki ani 
odparcia, jedynie tylko Neue f r  Presse podsu­
nęła mi sympatje moskiewskie, podobnie, j&kp. 
Hubnerowi. (Wesołość.) Gdy atoli kanclerz 
uczynił Moskwę nieszkodliwą i zaciągnął ją 
na drugie miejsce w związku, w tejże c l  win 
zadenvucjowi.no polaków w sposób UŁjbezwsty-

wnych nprzedzeń i zobojętnienia. W ten sposftt 
rozluźnił się węzeł, który zadziergnąć były po* 
winae na zawsze wspólne zasady i ogólne ceit- 

Węzeł rozluźnił się, ale nie został rozer 
wanym. A okrzyk zwycięztwa i szyderstw* 
przeciwników, którzy nasze najświętsze piaW* 
przezywają nroszczeniami : objawiają silne po- 
stanowienie zdeptania tych praw znown, j .k  to 
dawniej czynili (oklaski z prawicy, zaprzeczę 
nia z lewicy, syk na galerji), te ukrzyk: szy­
dercze przyprowadzą nas do opamiętanin, bra­
terstwa i karności męzkiej, a pojednanych i zr 
hartowanych na nowo powiodą nas do nowej 
sześcioletniej walki, wyrażeniem tej silnej 
ufnoś fi zamykam moją mowę. (Grzmiące oklaski 
z prawicy. Syk na g&lerjach).

Pat deputowany z Chebr powiedział dalej: 
„Cc uczyniłj z Galicji sześcioletnie rządy hr. 
Taaffego? Cddały ją Polakom." Jeżeli pod tem 
rozumie przywrócenie języka polskiego w są­
dzie, urzęaz’ e i szkole, to nhcbźe się zwróci 
do „Biirgmiiiisteriani", za którego wydanem zo­
stało odnośne rozporządzenie w r. 186 •. Zasłn- 
gą hr. Taaffego jest tylko to, ie  rozporządze­
nia onego przestrzegał lojalnie i su riennie, i że 
nigdy nie dopuścił się vego, co się działo za 
Anersperga, Lassera, że rnssofilską parrję świę- 
tOjUrską wprowadzano w grę przeciwko Po­
lakom.

Zaiste, najzawziętszy w róg nasz, Earol 
Emil Franzos, chcąc być sprawiedliwym, ma 
siałby przyznać, źe teraźniejsze stosunki w Ga­
licji są znacznie lepsze, niż były przed dziesię­
ciu laty. Wówezis rej wiedła partja świętojur- 
ska. Dziś przewództwo między Rnsinami ujęło 
w ięce stronnictwo młoiornskie, a ponieważ ono 
ma na oku jedynie cele narodowe, modus t>iven 
di między nami poprawił się znacznie, a ja mam 
silną otuchę, że znajdujemy się w przededniu 
spokojnego i przyjaznego porozumienia. (Okla 
ski z pr aw icy)

NajśmiesiUiejszem jest twierdzenie p. Ple­
nera, jakoly przy wyborach uzupełniających 
wybrano do Rady pańsrwa same tyłku żywioły 
skrajno-narodowe, na Które to niebezpieczeń­
stwo rząd mógłby zwrócić oko. Pozwolę sobie 
nazwać po imienia te skrajne żywioły feą nu 
m i: Abraiumowicz, rabin Bloch, Biliński, Ło­
ziński, b. redaktor urzędowej Ga^ty Lwowskie], 
Marzefiski, Putocki. syn b. namiestnika, Gołu- 
chowsk) wreszcie, również syn dawniejszego na­
miestnika. Oto są te skrajno-radykalne narodo­
we żywioły! (Wesołość.)

Tak bię przedstawiają szczegółowe wiado­
mości p. Plenera o Galicji i doprawdy, mąż 
stano, który ma przed Bobą przyszłuść, mógłby 
się informować z lepKych źródeł, niż korespon­
denci JSotoej Preasy.

Taką była polityczna część mowy p Ple­
nera: „Niczego się nie nauczył i niczego nie 
zapomniał." To jest znamieniem jego mowy i 
wielu innych, któreśmy słyszeli ze strony prze­
ciwnej. Jestto znaczącem i wielce ponczającem, 
bo w ostatnich trzech latacn zdawało się czę­
sto, mianowicie przy sprawach społecznych i e- 
konomicznych, jakoby na lewicy odbywał się 
wielki proces przeobrażania się i zrzucania 
skóry, jakoby stary, zdrętwiały doktryneryzm 
chciał ustąpić i jakoby zroazić się miało lep 
sze poznanie potrzeb nowej doby i stosunków 
światowych.

Pokaz tło się atori, że to były tylko poje­
dyncze objawy obrony Wiasnej, celem ratowania 
wytartej i podziurawionej popmarności, tudzież 
liczenie się z wyborcami i zbliżąjącemi się wy 
borami. Gdzie jednak chodzi o ustrój wewnętrs 
ny Austiji, o język, narodowość i o formę ad­
ministracji, występnje zaraz n*. jaw stary, uparty 
centralizm, znchwały i brutalny, ze wszystkiemi 
swojemi uprzedzeniami, obskurantyzmem, nieto­
lerancją dla inaczej myślących i z całą niena­
wiścią przeciwko inaczej mówiącym. (Oklaski z 
prawicy). I  dobrze, ie  się tak stało, z -.ego > 
powodu n< leży się p Plenerowi podzięka * na 
szej strony za jego otwartość.

Wszyscyśmy zbłądzili potroszę, zkrówno 
rząd, jak i pojedyńcze odłamy większ lici, za 
niedualiśmy mianowicie koniecznego poroznmie- 
nia w SDiawach ekonomicznych i podatkowych, 
pozwoliliśmy u* powstanie między nami pl

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posledaenie s d. 5. marca Obecnych radnyc* 

58. Przewodniczący, prezydent miasta Dąbrowski, 
Picsątek o godzinie kwadrans na 8

Przed rozpoczęciem obrad presyaent prsed.ti 
wi! Radzie nowomianowanego inspektora szkolnegr 
okręgu lwowskiego, p. Boberskiego.

Rad. N i e m . z ,  i o w i k i  stawia niezn . irmo 
rozwlekłą interpelację w sprawie iBliiiejącego za­
niepokojenia wŁód rękółJzielńSdw lwowskich za­
grożonych rniną wskutek konkurencji bazarów, po- 
kątnych waretatów i t. d. Zapytuje przeto prezy­
denta czy i co zaraądzonem zostanie dla nkrćei 
nia samowoli h&Lrfkrzy, tak szkodliwej przemysło­
wi miejscowemu.

Przewodniczący, nie mogąc na razie odpowie­
dzieć na szczegółowe pnnkta interpelacji, obejmu­
jącej w sobie nieomal wszystkie rtomhsła, oświad­
cza tylko, ie roknra krawców znajdnje się w na­
miestnictwie, co do bazarów zaś z obnwien i co 
do p.zekroczeń przez handlar cy nstawy przemysło­
wej, magistrat niebawem przystąpi do szozegóło- 
wego badania.

Rad. dr G o l d m a n n  ?iwraca nwagę prezy­
denta, ie w domn pod 1. 14 przy nliey Jagiellońskiej 
grasnje epidemicznie ospa; dotychczas jednak Ma­
gistrat pomimo doniesienia prmz interpelanta, nic 
dla powstrzymania choroby nie zarządził.

Przewodniczący żałuje, że dr. G. nie zwrócił 
Lię wprost do niegc, zamiast do Magistratu, i upe­
wnia, ie nazajutrz zaraz wyda stosowne poleeenia.

Rad. So ka l ,  mioszzający w tym samym du­
ma, oświadcza, ii lekarz częściowy, dr. Łopaokł, 
był jni na miejsca i zarządził eo było potrzeba.

Do rozprawy ogólnej budżetowej zabrał głos 
rad. S o 1 c s k i. a po obszernsm umotywowania ko­
nieczności jasnego pogląan na gospodarstwo miej­
skie, co da się osiągnąć jedynie r dorocznych spra­
wozdań, na wzór tych jakie Wydział krajowy skła­
da sejmowi, stawia wnlv»«k, „aby Magistrat coro­
cznie, wraz n preliminarzem budżetowym przedkła- 
d.J Ropre-entaeji miejskiej sprawozdanie za rok 
obiegły = ozyLŁOŚcl zwykłych i bndźatowych.*

Wniosek ten uch walono jednomyślnie.
Następnie uchwalono cały dziai rozchodów z 

funónszn gminy, weding preliuiinatza (cyfry sncze- 
gótowych rnbryk podaliśmy w jednym z poprze 
dnich nnmerów Gazety). W rubryce II. c. dodani 
w wydatkach nadzwyuzajnych 550 zł. nakurinkwe- 
nia dla woźnych Magistratu, w mysi niedawno za­
padłej nchwały Rady miejskiej. Nadto przyjęto na­
stępujące rezolncjs komisji budź itowej :

Do rabryki XI. P o l i c j a  m i e j s c o w a :  
„R»p>esentiicj4 miasta Lwowa będzie skłonną

iaarii « 4 w jma gownoMnli atraźy poilofj
aej, atoli pon warnaciem, jeżeli stosunek ełażjciry 
między dyrekcją policji a strażą wojskową tak bę­
dzie nregnlowany, że pierwsza będzie miała Wię­
kszy wpływ dyscyplinarny na straż wojdkową, ni* 
dotychczas i źb do siaźby wojskowo-polioyjnej przy­
dzielani będą indzie w ogóle więcej odpowiedni".

Do rnbryki XV S p i e l n d n o ś c i ,  p o b ó r  
i p omi e  s z o z • n i e w o j s k a :

„Wzywa się Magistrat o przyspieszenie spra­
wy zwrotu od c. k. „ arba wojskowego naleiyto- 
s :i za koazary dostarozane przez gminę miasta 
Lwowa. “

Do rnbryki XXI, Z a k ł a d y  s p a c e r o w e :  
„Magistrat weźmie pod rozwagę, czy wieś Brzn- 

chuwice ma warnnki po tema, by w tej miejaco- 
wości mogła być założoną stacja klimatyczna, oraz 
jak i jak emi środkami."

Do rnbryki XXVI. U t r z y m a n i e  p o r z ą d ­
ni.  i c z y s t o ś c i  w m i e ś c i e :

„Wzywa eię Magistrat o zarządzenie, ażsby 
w przyszłości fankcjonarjnsze, którzy dysponują po- 
szczególnemi rnbrykami, trzymali się ściśle nchi.a- 
1 onego krsdytn, a w razie, gdyby dozwolona kwo­
ta miała był przakroosoną- odnosili się w drodze 
właściwej c> dodatkowy kredyt do Reprezentacji 
miasta."

Przy ostatniej rnlryce tego działu, (XXXH. 
K n p n o  n i e r n c h o m o ś i  i n o w e  b u d o w y ) ,  
rad. N i e m e z y n o w s k i  żąda, aby wstawione na 
powrót wykreśloną przez komisję budżetową kwotę 
10.000 sł. na budowę -rskoiy na Zofjówce. Wnło- 
, jk ten nzasadnia złym stauem dzisiejszego bu­
dynku szkolnego, który jest z» da.ay i wilgotny aż 
ao zgnilizny.

Rad. Kr a s n e  ki  popicia nsilnie ten wniosek. 
Rad. dr G c l d m a n n  przemawia za wsta- 

t ieui .m kwoty 10.000 zli. na bndowę *zkotj im. 
Czackiego, która tu kwota bgnroitala przez kilka 
lat w bndźacie, a obecnie została wykreśloną, po­
mimo że konieczność budowy szkoły staje się coraz 
bardziej naglącą.

Rad. dr. Z a c k e r  nznsjąc najsnpelniej pu 
trzebę tak jednej jak i drogiej szkoły, radzi więcej 
troehę oglęlności w gospodarce, bo preliuiinowony 
na r. b. niedobór W samie 32 350 zlr. w takim 
tylko razie może być pokrytym, jeżelf Rada nie 
uchwali nowych wydatków.

Rad. G r o ma n o wi  sytnaoja nic wydaj* Jię 
tak groźną, mniema też, żs potrzebne 10 000 złr. na 
szkołę św. Zofii znajdą się * o**Czędnośel zyska­
nej, dsięki atmo8iaryo",nym względom, na wywózce 
śniegu i błota, których tel ’ i®y nic było.

Prezydent D ą b r o w s k i  oświadcza, że wcale 
nie byłby przeciwnym budowie szkoły św. Zofii, 
gdyby były na to pieniądze. Ładzić się nie trzeba; 
preliminowane dochody mogą niedopisać, a w ta­
kim razie Gmina nie posiada nawet papierów, któ- 
reby można było zastawić. Reprezentacji miejskiej 
stnźy niewątpliwie pr« wo dyspozycji, obowiąshiem 
wszakże prezydenta jest zwrócić jej nwagę, że w 
bndżeeis są graniee niemożliwe de przekroczenia. 
Szkot* u* Zofiówce może Jasiem bezpiecznie jeden 
rok ^czekać, a gfiyby były fnndnsze, daleko słn- 
saniej godziłoby się pomyśl*! o bndowle budynki 
szkolnego na Pasiekach, gdzie 50 dzieei mieści 
się w prostej chałnpie wiejskiej, nizkiej, z maleń- 
kiem] okienkami.

Zabierali jeszcze gios w tej sprawie radni: 
Niemezynowski, Krasncki, hs. kan. Maznrak (prze­
ciw), dr. Zncket (wniosek odraczujący) i Swister- 
ski (za), i, o ile widnieć się dało, usposobienie Ra­
dy było wcale przychylne dla wnioskn, — na nie­
szczęście, p. Niemezynowski sam popsnt dobre wia- 
ienie, niefortnnnem, wyciecskami a la p, O n u f r y  
prze .w „forytowanin śródml żula",, „srytwornym
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Dnia 6. marca.
U-i ®l*l powieŁrza. Oo«ww itorjnm ssJtoiy poli- 
^ « n e j  doaesi;
®»ltk W p0<ndnie nuezął deszoz roiić z po-
w  n * krupami amlęizany, niebo było samglone 
ŚW i trze pr,<,w**nie wsohodnio-południowym, o 
fi ? J*1* 9 wieczór padał deszoz rzęsisty prawie
* ■ w nocy, opad jsgo wynos 1 7 moi. Średnia

d“ ia w«zorajszfgo była +  1,#7, naj- 
*» 7, , najniższa w noey -f- 1 ,'# C.

. rrzy wietrze przewałnie zachodnim i tempe 
1 „,i*6 godniej dnia około -(- 4,“ C., stan nieba 
j(h. powietrza zmienne, dziś opadn nie ma, 

huczniejszy, mgła moiiiwa.
-15 l ^ * nOWflnia. Nąjwyżizom postanowieniem z 
*tia ^unował cesarz wikarego kapitały Iwuw- 
tiT"! "**• Łat. archidyecezji i tytularnego biskupa 
,.|Upe*opoIitańsWi4jj0> kanonika ks.Seweryna Moraw- 
*™go arcybiskupem rz lwowskim, dalej ad- 
wiitratora gr. kat arehidyeoozji lwowskiej; tyt. 

JJupa Jaliopolitaftakłego, dr. Sylwestra Sembiatowi- 
1 arcybiskup o ri, ę r< Lwowie, wreszo e
***ioaika gr. kat metrop. kapituły dr. Jnljsna Peło- 
•U, gr. kat. biskupom w Stanisławowie.

Starszy inżynier galio. namiestnictwa p. Syl- 
*Wter Hryszkiewicz, w dowód uznania gorliwej i 
'k«teczuej ft*cy Pr ,J bnd°wie nowego gmaebn na 
^etnictwa we Lwowie, otrzymał krey* kawaler- 
'ki ardein Franciszka Józefa.

Prokurator p. Władysław Szymcnowics, otrzy- 
tytuł i charakter starszego radcy sądowego —

* Uwolnieniem od taksy.
* p  Karol Wild, niezmiernie zasłużony kiię 

t t „  wydawca, zapadł na słabość płacową tak nie- 
kłEpłeoziie, U jat źednej nie ma nadiiei ocalenia 
i*«o tycia.

* Z iwowskiogo życia tawarzyskiugo. Na
czwartkowym U państwa Emilów Torosiewi

wiedziano, iż 6-tetnłe dziecko jest we środku, on i wyniku konkursu, tudzież ii  komitet wydelegował 
oddająo swoją broń nsjbliiej stojącemu, skacze komisję, która po odbytuj naradzie wskazała i po­
przez okno w płomień I wynosi oknem dzieoko, dyktowała do protokołu zmiany i ulepszenia, jakim

■powinien uledz nagrodzony pierwszą nagrodą pro­
jekt p. Dykasa. Zmiany te nie mają dotykać głó­
wnego pomysłn, a dopilnowaniem tych zmiau zająć

żywo.

icliłV ,_  ____________   «
{*®w, arystokracja prawie w komplecie się zebrała 
V*ybylł państwo namleitnikowstwo, pan mama- 
**> br. Rusjjuy, b.\ J irkisi, państwo Wrotnow- 
S  11. d.

P. Władysław Żeleński na organach, p. Lu- 
Marek na f  rtepianie a p. Marcełi Tjfberg na 

wsypcach wykonali świetnie, wśród powszeokzego 
Wauzu, kilka kompozycyj Gonnoda, Wagnera i 

łtułłwskiego. Po godzinie 12. rant się skończył.
g . Z gądll doi. niltJS Niejaki S. Brysz, ne- 
»* vyz‘ moJ*- * Moskwy, wniósł do tnt?j- 
( *ąda karnege dei. miejs. skargę o obrazę 
181 na jego osobie przez dr. Różańskiego, pry- 

j^ u sza , i dr. Głowackiego, dyrektora szpitala po 
**eohnego, popełnioną. Pierwszy miał mu r*9c 

oględzinaob: „Ten dureń będzie się w oałej 
^*»tiji z swoim defektem produkował* — a dr. 

‘ Owaoki, w skutek

* Datek Dla rodsiny rzomieślnika-patijoty, zło­
żonego chorobą długoletnią, N. N. 2 zł. z następu­
jącym dopiskiem : Czem kto może niechaj dopomoże, 
bo naród, któryby wiernych towarzyszów swoich 
pozostawił w opuszczeniu, byłby zły, nierozumny

bez przyszłości.
* Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 

dû a 6 marca ra u c z c a e n i *  s t u l e t n i e j  ro- 
csnicy urodzin Karola Kurpińskiego: . Z a b o b o n  
czyli K r a k o w i a c y  i Gó r a l e " ,  opora narodo­
wa w 3 aktach J. N. Kamińskiego. muzyka Karo­
la Kurpińskiego. — Po 3-cim akcie odegra orkie­
stra pod kierunkiem p. Jareckiego słynną Ele­
gię Kurpińskiego. Zakońoay obraz z żywych osób.

W sobotę 7. marca, na dochód Adeliny P i a v e, 
po raz pierwszy w tym sezonie: . F a w o r y t a " ,  
opera w 4 akt. Donizeti ego.

* Muzeum zakład o narodowego Ossolińskich od 
godsiny 10. do 1. codaiennie; popołudnia zaś od 
3  5 we wtorek i piątek. Wejśeie bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie­
dzielę od godi;. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

, * Muzeum |*r zeuiysłowe w ratusza codziennie
!od godz. 9. >io 6.; w poniedziałek 50 ct w inne 
dnia 30 ct.

* Jutro w sobotę dnia 7. b. m.: św. Tomasza 
z Akw.; — św. Polykarpa.

* Wiadomości policyjne z dnia 5. marca: 
S k r a d z i o n o :  pnlaresik czerwony jnehtowy z 
kwotą 20 zł., z notatkami i dwoma kluczykami od 
kasy wertbeimowskiej, mosiężną lampę olejną i trzy- 
r&inienny bukiet z gazowej lampy, wart. 9 »ł

W Śtawozanach powiatu lwowskiego, skra­
dziono w nocy na 5. b. m. konia i klacz żółtej 
maści, wart. 150 »ł.

Z g u b i o n o :  srebrny kolcayk z djamentsm, 
pngtlarei z kwotą 08 zł. i certyfikatem magazynu 
kolei K. L. na przesyłkę towarową za pobraniem 
kwoty 30 zł kartkę Zakłada zastaw, i kred. do
1. 806.

Z g i n ę ł a  w ostatnich dniach z. m. książka 
„ Ritters Geogr&pk-Slatist.-Lezikon" składająca się 

[» dwóeh tomów, znaczona stampllią oddziała ra­
chunkowego Wydziału krajowego, na okł&dzinkaoh 
i także wewnątrz, podkreślana w niektórych miej­
scach niebieskim cłówklem, wart. 25 zł.

Z n a l e z i o n o  zarękawek czarny imitacji ba­
ranków z białą chusteczką znaczoną K. M., i rze- 
mieme worki z małego pieska z marką nr. 386.

się o Turcji jednego * deputowanych w toku 
ogólnej roiprawy budżetowej, oświadcza, iż
jest to wypadek w najwyższym stopniu smutny 
i pożałowania godny, jeżeli się przeciw pań­
stwu, w przyjaźnych stosunkach z monarchia

.. —a- r  v——7 -  '>v|rłiuunuśiiQśa fcJTUH BUiiau sajł® I będęcema, ażywa w/rażeft tak obrażliwych,
się m&ją pp. hr. Lanokoroński, prof. Zambnsck, A. I słuszny powód do zażaleń nastręczyć muszą.
Romer. Drof W SnVnf««»-vi , — /  * . .u . -.-— i— I j  -  - rr— v-j . l - . i -Romer, prof, M Sokolowaki i prof. Zwharjewicz.
W piśmie wymienionem zawiadamia takie przewo- 

I dnicząoy komitetu, że ule ogłasza nazwisk arty­
stów, którzy otrzymali listy pochwalne, ponieważ 
nie wiadomo komitetowi, czy sobie tego życzą. W 
tym względzie powinni oni zgłosić się listownie do 
komitetn.

Wspominając o wynika konknrsa na pemnłk 
Mickiewicza w Krakowie we wczorajszym numerze 
Gazety Narodowej, podaliśmy między innemi wia­
domość, że projekt nwleńozony pierwszą nagrodą 
otriymał na 15 głosnjąoyoh 10 głosów. Prostnjąo 
drukarską pomyłkę co do stosunko głosów, zasna- 
esamy, *0 11 tylko głosów fc/lo „jnry", *e więc 
nie na 15 leca na 11 głosnjącyoh otrzymał P- By- 
kasa projekt 10 głosów. Jak się równie* dowiadn- 
jemy, mylnie wszystkie dzienniki podały, jakoby p. 
Dykas był z Krakowa lnb tamte mieszkał nie 
osiedlił on się bowiem dotąd nigdzie stale, a mie­
szka od 6 miesięcy prawie nieznany we Lwowie,. . . . .  , -------  ——-“ ““j
kończąc rozpoozętyoh klina prac, rodem aas jest 
Gnmnik, pod Dębicą, w Galicji.

G u p ł a n t n ,  i m a p ł  i  U sśń .
C«ny Zboża (a 100 klgramów) :
W i e d e ń  dnia 4. marca. Pszenica 8*42 de 

8*52; — żyto ed 7*13 do 7 18; owies od 7*30 
do 7*35; — knknrndza od 7*18 do 7 23; — 
spirytus od — *— do 27*75-

P e s e t  dnia 4. marca. Pszenica od 8 09 d( 
8*11; — żyto od — *— do —*—; — owies od
6*72 do 6*74; kukurudaa od 5*71 do 5*73; — 
raep&k od 12*75 do 12*80.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso­
wych gal. ąkc. Banku hipotecznego, z dniem 28. 
lntego 1885 r. w obiegu się znajdujących:

6 % Listów hipotecznych za 9,516.200 złr.
{%  » » . . .  7,684.400
.'o  ” . n premiow.

Asygnacyj kasowych
11,160.500

1,775.600

Teatr, muzyka i literatura.
  J u b i l e u s z

Tttem u G a. H a . i Matnie lia fo iiiii
W  ostatnich czasach rozprawiano wiele 

w czasopismach wojskowych o tern, że w decy­
dujących sferach wzięto, pod rozwagę polepsze­
nie materjalnego bytu oficerów niższych stopm 
i urzędników woiskowvi*.ł» w------------ 13- . — o - . - j — uucerow niższych stopni 

_  J u b i l e u s z  K a r p i ń s k i e g o .  Dzisiaj T  .wol8̂ owych. Nasamprzód podwyż-
święcimy stuletnią rocznicę urodzin jednego z naj- k*°l ł ei \  ^ ^ P o r u c z n i k ó w ,

W— 1- -  - -. . - juunego z naj - 1 ■“.“/ " ‘ ł  8~°J?oaPoruczników, poruczńi-
lepazych naszych muzyków, Karola Karpińskiego, f* “ Pit^now II. klasy, którzy przedewszyst-
godnego poprzednika Monius.kł, który w kompozy-|kiem DOtrzebni" t a i   * ’ *J
oj ach swoich umiał w przepiękną formę odziać na­
rodową pclską melodję. Któ* nie zna jego lunzyki
do .Krakowiaków i Górali", tej najlepsioj lodowej w       •* « ■

Wiedeń d. 6. marca. Komisja budżetowa 
Izby posłów przyjęła wczoraj pc długiej roz­
prawie projekt ustawy o pomnożeniu parku 
wozowego na kolejach żelaznych, bez zmiany, 

'odrzuciwszy poprawki, stawiane przez Beera, 
Nenwirtha i PJenera. Członkowie centralisty­
czni wnieśli te poprawki jako wota mniejszości.

Londyn d. 5. marca. Times donosi: Rząd 
starać się ma wkrótce o zezwolenie parlamentu 

[na natychmiastowe wzmocnienie armii angiel­
skiej o 1200 do 1500 żołnierzy.

Przybył tu Herbert Bigmark i miał wczo­
raj rozmowę z Granyillem. limes wyraża na­
dzieję wobec pobytu Bismarka, że znajdą się 
środki do przywrócenia przyjaznych stosunków 
między Anglią a Niemcami. Prawdopodobnie 
nieporozumienia odegrały ważną rolę w spro­
wadzeniu obecnych fatalnych stosunków, które 
jednak mogłyby zniknąć pod wpływem osobi­
stych oświadczeń i obopólnego pojednawczego 
usposobienia. Niemcy i Anglia, połączone wie­
loma węzłami, mają wiele wspólnego, tak, iż 

[zawiść i nieprzyjażń, do których nie ma powo­
du, nie powinny nigdy powstać.

Korti d. 5. marca. Wskutek wielkich upa­
łów (104 stopni Farenheita w cieniu) ma głó­
wna kwatera udać się niebawem do Dongoli, a 
wojska mają być stacjonowane na różnych pun­
ktach wzdłuż Nilu. — Ostatni transport ran­
nych przybył tu i  Ofakdum.

Berlin d. 6. marca, Ńordd. AUg. Ztg. prze­
czy, jakoby Bismark swoją mową poniedziałko­
wą dążył do obalenia gabinetu Głladstona. Bis­
mark chciał tylko przeszkodzić, żeby zaprzyja­
źnione rządy sąsiednie przez przekręcenie fak­
tów nie straciły zaufania do polityki niemie­
ckiej.

Rzym d. 6. marca. W  Izbie deputowanych 
z powodu kwestji ograniczenia dodatków gmin­
nych i prowincjonalnych na budowę kolei do 4. 
części, Depretis zaproponował proste przejście 
do porządku dziennego, a następnie postawił 
kwestję gabinetową, poczem przyjęto prosty po 
rządek dzienny 235 głosami przeciw 171.

Konstantynopol d. 6. marca. Podług nade- 
szłych wiadomości, arcyksiąże Rudolf znajdował 
się wczoraj w Damaszku.

Paryż d. 6. marca. W  Izbie posłów mini­
ster wojny na zapytanie, czy stowarzyszenia ko­
lejowe na wypadek wojńy mogą skutecznie dzia­
łać dla obrony kraju, odpowiedział, że istnieje 
dostateczny system organizacyjny, aby koleje 
współdziałały przy ewentualnej mobilizacji. U- 
lepszenia są możliwe i konieczne. Po oświad­
czeniu ministra robót publicznych, że na wypa 
dek mobilizacji istnieje dostateczny materjał

L w ó w . Z Izby handlowej, 6. marca 1885 
1. AJtr t ta ntukf 

bez knponn bieżącego płucą żądąją 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud 20 zł m k 26 7 75 
,  lwow. czer-jass. 200 zł. w a. 222 50 

Banka hypot galic. 200 zł. w. a. 284 —
kred galic. 200 zł. w. a. 237 —

2 . Listy soJtmreu s* ŻOG mir.
bez knponn bieżącego:

To w. kred. galic. 5 prc. w. a.
4 
6 
4

271 — 
223 — 
288 —  

242 —

60
9

okres.

99 60 lOCi 
91 50 93 — 
99 60 100 80

89 -  
92 20 

102 40 
98 —  

100 —

20
40

a. , " 7 "7 ” * niewłaściwego zachowania
“ ■*' *• £ X

f,c°yi *»nkódmM £0  mu jako ko-

?.'■ -  s s  w s r - s arozprawa w eądale del. mląja. , * 1 ^ 1  
r^bbergerem. Ponieważ przy rozprawie oakamyt 
J0,«czo S. Brya* fuakcjonarjuszów szpitala o „prze­
rodzenie w leczeniu" — przeto aędzia przerwał 
r rawt, i odstąpił akta sądowi karnemu do zao- 
pi«iowania.

Afisze, które S Brysz rozlepił wczoraj w 
Jr*®*cie, zaprasssjąo publiczność w sposób skanda 
c*ny oa tę rozprawę — dyrekcja policji kazała 

j/tychmiast pozdzierać, albowiem były rozlepione
* jej przyzwolenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 

techniozaeffo odbędzie się w sobotę dnia 7. b. m. 
godzinie 6. wieczorem w sali rysnokowej miej

•kisgo muzeum przemysłowego w ratuszu. Na
Rządku dziennym .*

1. Wykład p. K. Skibińskiego „O parciu ziemi 
0* podstawie nowych doświadczeń*. 2 Wnioski.

* Od zwlirzchneścl gminnej Starych Brodów
następując* pismo: Niiej podpisani

^ruszamy o łaskawe umieszczenie w szpaltach 
***ety, 00 następujące:

Dnia 2. marca w nocy wybiohł pożar na Sta- 
Brodach z niewiadomej przyeryny. Jak wia- 

po wsiach są słomiane daeby i budynek 
*^ka się * budynkiem. Tak j to, gdyby nie prę- 

pomoc, mogła była cała wieś paść pastwą pło- 
A  zatem dziękijemy naszemu p. staroście 

* Russockiemu, iż przy każdym wypadki pożaru 
***» osobiśeie na miejscu jsst i gwojem prędkiem 
Porządzeniem stara się po*ar przytłumić, uk 
£**»« Jak i ochotniczej straży egniowej z Brodów,,
^ rn  w jednej chwili z sikawkami i heozkamijkowskiego
P k y ła  na miejsce pożaru, i zz energiczny ratu- 
J1* składamy dzięki p. komendantowi Ludwikowi 

aillowj | zastępcy tegoż Konstantemu Mayerowi i 
straży oehotniezej t  Brodów, 

ku musimy, I* żandarm Francisssk Hala,
Otj ale uważająo, i* płomienie cały budynek 0- 

ŻSruęły 1 okaaml płemfeń bnab.. gdy aa po-

sztuki polskiej, kto z nas nie nucił sobie piosenki 
Bardosa, kto nie czai się porwanym dziarskim tań­

cem góralskim, kto nic zachwycał się prostemi a 
tak melodyjoemi chórami ? U Karpińskiego boga­
ctwo inelodji idzie w parne z artystycznsm opraco­
waniem, też kompozycje jego, tak jak Dobrzyń­
skiego, zyskały uznanie powszechne nie tylko w 
krają ale i zagranicą. Kiedy śp. dyr. Pfeiffer ba- 

1 wił, jeżeli pamiętamy- w 1859 roku w Wiednin z 
jiolshim teatrem, Nlemey n e mogli się dosyć naroz- 
k îsowjuS muąjrka KarptdakJego w „ Krakowiakach 
i &oraiseb-, a najplęrwsl wiedeńscy krytycy oddali 
Kurpińskiemu hołd uależny.

Uważamy za twój ubowląsek przypouisleć w 
dnia dzisiejszym główne daty z żywota ajoa pol­
skiej opery. Karpiński urodził się 6. marca 1785 
we wsi Włozzczakowice wPoznańskiem i od pierw­
szej młodości okazywał już taki talent do muzyki, 
ża już w 12. roku życia został organistą w mie­
ście Sarnowie. W r. 1798 został skrzypkiem w 
prywatnej orkiestrze w Galicji, a w r. 1810 dru­
gim skrzypkiem teatralnej orkiestry w Warszawie, 
z którego to stanowiska postąpił na dyrektora or­
kiestry teatralnej. Jako dyrektor orkiestry pra 
co wal bez przerwy lat 30 i na ton parjod żyeia 
przypada jego komp zytorska działalność.

Karpiński komponował bardzo wiele, pisał mn- 
zykę do oper, melodramatów, komedjo-oper, kom 
ponował symfonje, polonezy, śpiewy kościelne i t. d.
Z oper jego jelna tylko mianowicie „Krakowiacy i 
Górale" ntrzymała się dotychczas w repertoarze, 
ale teś utrzyma się ona i za sto lat, tyle w niej 
zawartych piękności. Z kompezyoyj kościelnych 
dotychczas niektóre często są wykonywane. Nie­
strudzony artysta pracował także nad teorją mn 
syki i wydał kilka dzieł, między innemi „Zasady 
harmonji*, był on także przez jeden rok (1820 do 
1821) wydawcą specjalnego pisma Tygodnik mu

.  _____ .-z -J  i-muuy. roawyzszenie to dek mobilizacji istnieje dostat . -
nie byłoby jednak znaczuem. Porucznicy otrzy- koi«j0wy, a linie strategiczne są prawie gotowe, 
maiłby tylko pięć guldenów miesięcznie więcej, przTjete zostało zażadane nrzez 
czyli pobieraliby tyle, ile mają obecnie kapita­
nowie II. klasy. Poszłoby za tem zniesienie dwu 

Ikategoryj kapitanów i zastąpienie ich jedną.

tyczny
Karpiński nmarł w Warssawie r. 1857 j po 

chowany jest na cmeatarzn Powązkowskim, gdzie 
wystawiono mn pomnik ze składek.

— P. P o d w y s z y ó s k i ,  artysta teatrn kra- 
. un...sgo, znany dobrze naazej publiczności, opa­
siona w tym miesiącu Kraków i udaje się do War­
szawy, gdzie przez sezon letni będzie sprawował 
obowiązki reżysera w jednym z teatrów ogródko­
wych.

— P. P a w e ł  P o p i e l ,  jako przewodniczący 
komitetn konkursowego na pomnik Mickiewicza, za 
wiadomi! prezydenta m. Krakowa tymezasowo

Wiedeń d. 6. maren. (Pryw.) Do trybunału 
administracyjnego wniósł był pewien superin- 
tendent z Morawy rekurs przeciw wyższej Ra­
dzie ewangielickiej. Trybunał na tajnem posie­
dzenia odrzucił ten rekurs, nie przyjmując go, 
ponieważ Rada ewangielicka nie jest władzą. .
polityczną, ale tylko kościelną, a w  spr» wach | l»ń*kł  ̂■ B*r**«wa 
u władcami kościelneai trybunał ninaca ftaduej kompetencji.

Wiedeń d. 6. marca. (Pryw.) Wczorajszy, 
widocznie z polecenia ministra Kaluókiego po­
dany w Wiener Abp. komunikat, dający jakby 
naganę deputowanym, którzy w ewoieh mowach 
podczas rozprawy budżetowej dotykali spraw 
zagranicznych, wywarł w kołach poselskich 
niemiłe wrażenie, i żywo zajmują się nim 
dzienniki.

Wladeń d. 6. marca. (Pryw.) Wiadomości, 
że sesja Rady państwa nie będzie zamknięta 
przed Wielkanocą, potwierdzają się.

C) Wiedeń d. 5, marca. (Pryw.) Według
wykazów statystycznych od r. 1876. (tj. od cza­
su zaprowadzenia statystyki stypendjów szkol­
nych), utworzono w Galicji 59 fundacyj sty-
peudjrjnych w ogólnej sumie 378 705 zł. W ca­
łej Przedlitawii utworzono 211 fundacyj w ogól 
nej sumie 1,627.031 zł. , z których 396.622 
zł. jest przeznaczonych specjalnie dla studen­
tów przynależnych do Galicji. Dla polskich w y­
łącznie studentów jest przeznaczonych 83.249 zł.

(O) Wiedeń d. 6. marca. (Pryw.) Wypra­
wiony do Czech przez galicyjski Wydział kra­
jowy dla atndjowania chowu chmielu, p. Lityń­
ski, ukończył już swoje prace, i na ich podsta­
wie ułożył projekt założenia szkoły chtnielar- 

iskiej w Galicji.
( O  Wiadfń d. 6. marca. (Pryw.) Wczoraj 

skończył się w tutejszej nuncjaturze zwykły 
proces kanoniczny z nowomianowanym gr. kat 
bisknpem stanisławowskim, ks. Pełeszem, a dzi 
siaj skończy się z ks. Mfillerem, biskupa

przyjęte* zostało zażądane przez ministra wojny 
proste przejście do porządku dziennego 870 g ło ­
sami przeciw 78. Skrajna lewica postanowiła 
wnieść interpelację o ewentualnej międsynaro 
dowej komplikacji z powodu wojny chińskiej.

Przyjechali do Lwowa d. 6. marca 1885.

Hotel ŻORŻA: K. Hippmau > Trześni, C. 
Bobrownicka z Malawy, S. kr. Dzieduizycki i 
Gwożdaoa, M. br. Błazowski z Nowosiółek, S. Do 

kł a Bsnkv«s.
Hoce) AN G IB LSn: T PwAI. ■ Żbik wł, J. 

OrtyńaU z Drsas, V OLmfcdkf % Pedela reeeyj- 
■kiego, A. Koełowekl • Ckrymewie, dr. La ćwik 
Lubiński a Suntaltewowa

Hotol EUROPEJSKI: E. Bullkuwikl z 
G. Kall a Wiednia.

Hotol WARSZAWSKI : R. Sćboltt a 
M. Strogan z Trembowli, F. Słońaki 
żniatowa.

Hotel FRANCUZKI: Z. Swiejkowaki 
nopola, O. Hollatein z Greita, J. Braun 
dnia.

■ ■
■ ■
. . . . . .  Ł8

Banku krajowego 4 ł/,°/. w. a. 91
Banku kyp. gzlic 6 ,  „ io i

i  ̂ » 97
6 wyU. z 10°/8 prm 99

Litty dl*6n* t* 100 :■>->
G. Z. kr. wł. (d. 6°/f)  3°/0 w likw. 58 — 60 —

5*/o 8‘/,7 . .  58 -  60 -
4. iMigi «a 100 złr.

(ndemnizńeyjkie galie. 6 prc. m. k. 102 30 103 30 
Kom. banku kraj. 6 prc. w. a. I em, 96 75 97 75
•ożyezka kra;, zr. 187? 6 pre. w. a. 102 75 104 —
'■ożycm ,  ,  1883 4 */9 **/, „ 90 60 91 60

5. Losy.
Miasta Krakowa , . 18 — 20 —

,  Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Monsiy.

Dukat holenderski . 5.70 5.80
DaŁsA cm wM .  5.73 5 83
Napoleoudor . . 9.74 9.84
Półtmperjał roeyjaki . 10X7 10.17
Bubel rosyjski mebny . 1.54 1.64

» ,  papierowy . 1.28 */4 1.307*
100 marek memieekich 60.15 60 65
lebro . . . .  — — -

Kupony w Brebrze . — - — ...

aktje kr 
OiJonjibank 
Hordaahn 
Ce!tj Al/OId.
Kolejlw. ezern 
V '»L  Comnneal 125.80 
ClbetaL 180 —
L&nd-Bank 
BankTerein.
Losy wegier 
Kredytowe 
silne.

312.25
75.25

247.50
1 88 .-
225.—

104.50 
104 20 
119.25

------------  168 75
Kolej połidn, 138.50 
Napoleoudor 9.79 

Usposobienie: silne
dnia 5. marca

Rossji,

Brodów, 
z Ro

Tar
Wie

HR. S K A R B K A  

J a n *  D o b r z a ń s k ie g o

T E A T R  
pod dyrekcją

W Piątek dnia 6. marca 1885.
Na uczczenie pamięci Karola Kurpińskiego, w dnia 

stuletniej rocznicy jego urodzin.

Zabobon czyli Krakowiacy i Górale
Opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, 

z muzyką Karola Kurpińskiego.

Początek o godzinie 7. wieczorem.

I linckim.
Wladtń d. 6. marca. Jak Wiener Ztg do­

nosi, rektor wiedeńskiego seminarium duoho- 
|wnego, kan. Muller mianowany został bisku­
pem linckim.

Wiedeń d. 6. marca. Urzędowa Wiener Abdp
o I widocznie z powodu

Wiedeń 4. marca.

H im eh iay  d W * 4'  
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S  3 8  * loo  ]  ! ! •

ObliwiM wdamnim finr 
( »  100 sir )
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**be pabUene papiery

Wi*rskapoś. koLae 120 lł- 
Wti^o^towa . . . .

H  1«0 atr. 
kel. pe«%fc.

^hęje bankowe.

ao#l1*  AAot. Om. 900 Ił. 
dla haato
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ałr.

*ąda. 
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40
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1*1 >0 
1 « 96 
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130 50 
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■ *.......................
Akcje kolei

Albrechta po ZOO «łr. . 
Alfalćłkiej po 800 atr. srefe
Ktibistj „ s o o ,  ,
F e r d y n a n d a  północnej po 100

ałr. m. k ......................
franałifka Jóaaża po aoo

si. w. a. - • . . . .
KoM gal. Karola Ł ni po #00

ĉ r V  k......................
Morawsko * M ą » k a  (ooateał.

po 700 sit. • * • • •
Lwowsko- Oaorniow. -  Jasika

po 200 fł. - • * *. *
Aastr. pól. saeb. po 200 w. sr.,  l.B.,200 ■ 
Rudolfa pa SOO s*r. srebr. 
Sisdmiogr. po 200 sł. w.«. « .  
8UatseiMnb.-0es. 200 sł. rro. 
Sfl<(‘ 5h'ii po 300 sł. sr. • 
fraiaway Wfod. po 170 ił- 
'i' fgi er*Ao-y»licyj«ki (Łnpk.

po 200 s i t . .....................
r. póinoe.-wichod. po
tir »rebr«n , . . 
i C^Utb.) pc

płaoą
str­

łąda.
w ».

as 970
6 9- 7« K«

ł.47 76 «8  1

0 / 60 m 1 76

88 *0| 
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189 - 
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1S8 76 
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Listy zastawne
(za 100 eh.)

Bodencrt 4. allg 6ster. 5 pr. ał.
,  apł. w 38 lat 6 pr. w-a. 

GaL Tow kred. ciem 4 pr. wa.

0abo. W k  hipot. 6 pr! ińt 
„ Zakł. kr.włol.B „ „ 

Bank anatr. węg. m. k 6 pr. 
■ » » w- a. 6 „

Obligacje pierwszeństwu 
kol. (za 100 złr.)

[Albrsehta po 800 A  5 prc.
! srebr. w. a. . . . . .
AlfBldska po 800 zł. 6 pr.

srebr. w. a........................
Oaaska z 100 ałr. sr w. a. 
SUbicty p# 6 pro. sr. . .

—u 1869 6 pr. ar. w. a. 
1870 6 .  ,  ,  
18726 ,  „ ,

as.k
M

j. 1 i  srebr. 
Gal. Bf. L. 300 ał. 6 pr. ar. w.a. 

n. em. & pro. . 
p i  em. 1871 900 

i „ IV. e a 300 ał. 6 pr.
Lwew.-Oaer.-Jaas.L em. 1866
i 300 ał. 8 pro. «• w. a. .
[ Lwow.-Caer.-łas. U -BSI- 18S< 

300 ał. 6 pre- *• w* ■■ 
Lw.-C5*«f.-Jaw in .ea . 1-8& 

396 «• ł * -  W- *• *

Perdynan’da póŁ 6 P*o.
6

płacą
ałr.

| iąda. j

niekorzystnego wyrażenia
— ----------  ' '   «Sh*

|lS3 --  
78 JfO 
91 BO) 
9« 70|
00 6o 

|l08 Goj

198 
89 
*9 5lll

Oj

100 80 
(708 —

105 ,;6 
109 
11 — 
100 60

ICO tu|

101 -  
1 8 5<

Lw.-Czer.-Jaaa. IV. em. I87* 
300 eh 6 pre. ar. w. a. 

Rudolfa po 800 ał. w.a. 6 pr.
srobr. w. a. . . • • • 

Rudolfa om. 1869 po 800 ał 
5 prc. sr. w. a."I  *ii| v pro- nr. w, n. - . .

100 8(| łt*dolf» em. 1872 po 800 *t. 
L.9 I 5 pro. sr. w. a. . - • 

SiedmlegredakleJ aa 800 ałr-
103 li| 6  .................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dl*kan. 1 ?««■ *  
Klary po 40 ałr. m. k. •
Insbrnekia prom. poł. •
Kegleriob po 10 3;r. ® ■ *f- 
Krakow.ifera po 90 atr. m. k. 
Łablaćeka prom. poi. • • 
liudKiński* m. . . . • • 

po 40 alr. » -  k. - 
Rudolfa po 10 itr. sa. k. .
6 . Salta po 40 »1. m- • 

IU6 t1.'*  r’ olno(_-ro(iikie pręta. Toi • 
8t. Ge»oia po 40 słr k- 

U l 6 !18tan\B awowska (poiyeska) 
l rG 8o| po : o  itr. -w, a. ■ • • 

Waldstoln po 20 złr. W- *■ 
Windistihg-rSta po 20 ał. ®  k-

Bewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . » • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark . • • 
f ondrr. 100 fn t tzterl.

100 frauków , - •

Pł»c% I *%da7 
tfr. w a.

*8 —

i7»
43 60 
19 U  
l i  -  
18 — 
Ss -
6 —I 

89 6
i# as 
6* 5
88 1 
49 -
2*
S» 7ł
38

60 6 
60 U 
60 &
4 AOJ 
8 iś

88 60

1179 60 
4* 36
2(J ?S

18 60 
24

40 *~
20
96 -  
23 5ii 
49 to

PO 60 
39 - .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podług zegara ivxm*teego.

Preyokod&ą de Lwowa :
Z KBAKOWA: o goda 6 ■<» 86 rano podagpa 

apioaanj o goda. i  n k , 97 wleoaór poeięg osobowy, < 
goi. 13 uujli. 38 przed południu* peaiąg atlęaaanr ______

Z  SODWOŁOCZISK: aa dwareoe główny lwewak. I wieloy 
godz. 10 min. 36 wiectói poetag po liaumy, o goda.
min. C. raac i o godideie 4 aain. 10 pe pofndnln po 

niąg mięwaay.
Z GZKBNIOW iEC : o goda. 10 min.— wieczór po- 

óląg pospieszny, i  godz. 3 min. 35 rano o godz. 3 minut 
92 po poindain pooiąg mięsaony.

Z PODWOŁOGZY8K: nu dworzec w Podsamoan o 
goda. 10 m. 13 wi.-.oaór poioąg pospieszny, o geda. 2 m.
28 rano i c go dc. 3 min. 42 po poind. pociąg mifaaany.

Odchodaą ae Lwowa:
DO KRAKOWA: o goda. 10 min. 46 wieczór pociąg 

pospieszny, o geda. 4 min. 6 rano poeiąg osobowy, i 
godz. 5. min. 3 po południa poeiąg mięazany i o godzi 
nie 6. min. 85 rano pociąg mięazany lokalny.

DO 0ZKBN10W1K0: o goda. t m. 80 ranę poeiąg 
pospieszny, e goda. 12 min. 16 po południa, i o geda. 11 
aain 10 w noey poeiąg mlęaaany._____________

O. k. jeneraina Dyrekcja anatr. kolei państwowych.

KUR* GISŁD? WISDENSŁIFJ
iH W S d d e i, i i '»  6 . muren 1885

gsćsikn 1. 75̂ 0* 45. ';0?ołudd0v 
Alpiny 45.25
iigln-Aistr. 108 75 
-<oia« Sar. Lal. 268.75 
Kellj Foiud. 138 75 
%eiafp.Elżb. 306.30 
'tfąg. Nordoatb. 176.50 

ebl. p. ił. 109 25 
Węg. da. losy r. 119.20 
Zł. ran. węg. 4°/, 98 75 
Ros. ribsl. pap. 1.29 25 
Gniło, hsdeui 102 50

Usposobienie
W ie d e ń , dniu 6. marca.

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt. 808.40 Anglo-augtrj.
Kolej Kar. Lud. 2 6 9 .-  
Daionsbank 74-50 
Roeeyj banka. 1.80

■ e r l ln ,
godzina 6 minut 30 po południu.

Scsyjsk. bankn. 218.80 Akcie kredyt, 516.50
Lombardy 230.50 Gahcjskie 111.70
Poi. wschód. 64.80 Austr. bank. 165.05

Rubryka ^Nadeatame* nie pochodzi od Redakcji 
która też tajnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

(2ST a d e s ł a n e . )
Stanowo* Redakcjo

Nie będąc sześć lat w naszej nadpełtwiańskiej 
stolicy, spotkała mnie miła niespodzianka, jako 
amatora sztuki dramatycznej, gdy ujrzałem p. Ba- 
rącza na scenie. Parę lat temu widziałem naszego 
artystę na scenie zagranicznej, gdzie święcił wielkie 
tryumfy; a pisma zagraniczne były niewyczerpane 
w pochwałach dla wielkiego artysty, którego po­
równywano w Shylokm i innych utworach Shakes- 
peare’a z Garrickiem i Keanem, w Ludwiku XI z 
Ligierem i t. p. Mnszę jednak powiedzieć, że to 
wrażenie, jakie zrobił na mnie Narcyz Rameau, 
pozostanie niezatartem. Artysta przejmując eię 
rolą, traci swą osobistość zupełnie, daje eię pory­
wać sytuacji i doohodzi do kreso, gdzie rola równa 
się rzeczywistości. Gama jego uczuć posiada ogro­
mne objęcie i przechodzi od najcichszych tonów 
wewnętrznego spokoju do najstraszniejszych wybu­
chów rozpaczy, szaleństwa, z mistrzowską znajo­
mością najskrytszych tajników natury ludzkiej. 
Mimikę doprowadził p. B. do rzadkiej doskonałości, 
tak, że widz studjując z uwagą grę fizjoguomji, 
odgaduje bez słów stan duszy, mającej już w sobie 
zaród szaleństwa.

Żałować tylko wypada, że artystę widzieliśmy 
tak krótko, ten akt pierwszy był niejako prolo­
giem przygotowującym nas do dalszych zachwytów. 
Dziwi mnie tylko bardzo ta apatja dla sztuki n 
naszej publiczności, która jak przed laty tak i 
dziś, bez zapału, bez porywu, jednakowo obdarza 
oklaskami talenta początkowe, jakoteż i mistrzów 
stojących u zenitu sławy. Nie gniewajmy się za- 

. tem, że nasi rodacy szukają za granicą uznania, 
[któreby im w kraju najpierwej się należało, a 
'wieloy artyści zagraniczni mijają zawsze naszą 
stolicę, mając przekonanie, że u nas strona este­
tyczna, która tak uszlachetnia człowieka, jest je­
szcze uśpioną. Nie mówię ja to bezwzględnie o 
wszystkich, byłoby to bardzo smutno, aby nasz 
kraj, mając tyle znakomitości w dziedzinie litera­
tury, malarstwa, muzyki, sztuki dramatycznej i t.p. 
nie posiadał ładzi z zamiłowaniem i gustem, którzy 
talenta należycie ocenić potrafią. Niestety jednak 
liczba tych jest znaoznie mniejszą, a przysłowie 
nec Hercules contra plures i tu się sprawdza.

J .  8 .

60 66 
60 A* 
6:1 6* 

1*4 4S 
9 —

"Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od d. 15. lutego 1885.

O djaa* ■ « L w o w a :
Pociąg mlęsaany: o godi. 6. min. 40 rsno do Stryja. 
Peeląg oiebeiry. o goda. li  mio. 26 prsod poła dni św,

do Stryja, Staniiławowa, Drohobyosa, Borysławia 
Chyro wa.

Pociąg mięsaany: o godi. 6 min. 45 wieoiór do Stryja , 
Staniiławowa, Hniiatyna, Drohobycza, Cbyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r iy jn a i  d o  Lw ow a.
Pociąg mięazany: o godz. 8 mlo. 39 rano »  Stryja, 

Staniiławowa, Cbyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg Olebowy: o godz. 4 min. 17 po południa as 

Stryja, Staniiławowa, Drobobyoza, Boryiławia, uny 
rewa.

Pociąg adeiaaay o goda. 1 min. 3* w nocy i Hnua- 
tyna, Staniiławowa, Stryja Drohcbyoaa, Borysławia 
Cbyrowa, Zwardonia

alkatlezaa _________

S I C I N N H M A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

■kationy feerdzs ea kami w ohsrabaeb acyl 
kataraik tilądka I pęohirm.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i wypalone piętno na
M w k a   y

dokładnie baoiyć



i ^ r u i l u i l l
obznajomiony z kaida gałęzią fotpodar 
stwa wiejskiego najzupełniej,' uczy cacy 
się chlubną przeszłością, iyezy sobie 
przyjąć posadę zarządcy 'zaraz lib od ]. 
kwietnia b. r. '  2341 1 3

Listy pod lit. ■ .  przyjmuje Admi 
nislracja Gazety Narodowej.

U
Dobrze

obeznany
r  o

t o
we

a g a .
wszelkich gałęziach

l n i k
przyjmie zaraz lub też od 1. lipca 
r. b. odpowiednią posadę. 336I l —3 

Łaskawe oferty uprasza się fran­
kować pod lit. H. II Rymanów.

N a s i o n a  i  f l a n c e  l e ś n e
przesyła za zaliczką na wszystkie ataoje
kolei i poczt galicyjskich L e ś n i c t w o  
Z a n ó w  pod Czarną. Nasienie sosny 
I zł. 46 ot., świerk* 80 ci za font Bo­
czne flance sosnowe 90 ot., dwuletnie 
modrzewiowe i świerkowe po 1 zł. 60 ct. 
za tysiąc satuk. Obstalunki mniejsze po­
syła się na koszt, przenoszące liś 10 zł. 
opłatnie. 2294 4—?

W  niedz ie lę  dnia 15. marca 1885 roku
odbędzie się a godzinie 4tej po południu

w s a l i  r a t u *  z o w  ef
XVH. zwyczajne

W A L N E  ZtiK O D IA D ZE N IE
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  w e  L w o w i e

Stow . zarej. znieogr. poręką.

P o r s ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1884.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o

rachunków aa czas od 1.
udzielenie Dyrekcji absoln 

styoznia do 81. grndnis 1684

PotaOoą

**■- 53JKS

torjom * czynności 
(§. 76 statntn.)

8. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zyska za 
rok 1884 (§ 77 stat.)

4. Zatwierdzenie wyboru dwóch dyrektorów i jednego zastępcy dyrekt»ra.
6. Wybór 7 członków Rady Zawiadowczęj, w miejsce pp Fechtei- Michała, 

Jaśkiewicza Kajetana, dr. KrzyŁmowskiego Stanisława, Pie 
Schattauera

myśl §. 24 statntn wysl___
6. Wybór uzupełniający jednego osłonka Raiy Zawiadowozej 

Ricbtmana Zygmunta
7 Wybór Komisji rewisyjnęj na r 1886 (§. 48 ust i stat.)
We L w o w i e 84 lutego 1886.

Kajetana, dr. Krtyśanowskiego Stanisława, Piepesa Jakóba, dr. 
Antoniego, dr. Zbrszewskiege Wiktora, dr. Zgórskiego Alfreda, którzy 

14 statntn występują.
w miejsce p-

Ł. 15494/84 2801 8 -  8

( M i  łlcytac]].
W  myśl uchwały Bady miejskiej i 

dnia 5. lutego 1885, odbędzie się dnia 16 
maioa 1886 w poniedziałek o godzinie 
11. przed południem w Hi. Departanton. 
cie magistratu p u h R c i l a  lieyżftcria  
za pomooą ofert pisemnych, celem o<j2z- 
uia w przedsiębiorstwo ne przeciąg l*t3, 
t. j. od 1. sierpnia 1885 po konie? lrj,ua 
1888 oświetlenia naftą 4 przedmieść lwow­
skich: Halickiego, Krakowskiego, Żół­
kiewskiego i Łyczakowskiego, o ile ta­
kowe nie mają jeszcze oświetlenia gazo- 
zowego a to wszystkich razem lnb każ­
dego poszczeg61nego przedmieścia z osobna.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów dnia 17. lutego 1865.

P B A W D Z IW E
PIGUŁKI MORI SONA

P t  ARTHAUD MOULłN
najlepsze ze środków esyzsesąoyeh 
pneesyssosającyoh krew we wszelkich i 
słabościach złego prsymiota, ikrofs 
Uoanyeh, lissąjask, s jd ila k k sk ón ytk

1

MoaHu, aptekarz* 30, uli o* Louis lej 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w] 
apt p. Krzyżanowskiego obek Brygidek. |

Rada Zawiadowcza
Tow. zaliczkowego we Lwowie, Stow. zarejestr. z nieogr. poręką.

Zastępca ptezeaa: Sekretarz:
Dąbrowski Wacław. Dr. SumoUwica Zygmunt.
Zamknięcie rachunków 4  rok 1884 wyłożone jest do przejrzenia członkom 

biurze Towarzystwa plac Mar jaski L 9. I. piętro.
Wstęp na salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili gotówką na ra­

chunek swego ndziału przynajmniej kwotę, równającą się najniższemu udziałowi 
60 zł. (§. 37 stat. art 2) 1 to za okazaniem karty legitymacyjnej. Uprawnieni do 
brania udziału w Zgromadzeniach otrzymają kartę legitymacyjną pooztą, ktoby zaś 
jej nie otrzymał, raczy się zgłosić do biura Towarzystwa.

S A N T A L  d e  M I D Y
Esseucya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w kapsułkach zawarła jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzehnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoieg- 
liwsze i uajwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

8 k ła d  w  P a ry żu , 8 ,  u lic a  V i v i b n n b i w  g ł ó w n y c h  a p t u k a c h

Wa Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolascha, Rdckera, Beisera i Nahlika.

SZEŚĆ m e d a l i  z a s ł u g i  i  DYPLOM UZNANIA!
u  n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  

K O S K E T T C Z irE  I  T O A L E T O W E .

M A G N O L IN A
ką i deliKatna. M a g n i l i n a  
Cena tego znakomitego środka 1

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod 
wpływem M a g n o l i n y  staje się rnięk- 

usuwa czsrwonoii nosa, policzków i rąk, 
zł 50 ot.

Orientailna czy U JPudr w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cana 1 zł.

O lejek am inow y, 1 p°b"a“  a°
m i u n h t n A w o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 

r u u u t u a  o n m o w a ,  daniu włosów. — Słoik 80 ct.

Woda ateńska, do zmywania włosów, zapobii 
żu, ożywia, utrwala barwę

T i tworzeniu się łupie- 
połysk. Flakon 80 ot.

H u o u u u m s i rowszeonnie wiadomo jest, źe ozdobą, ba 
nawet dnmą mężozymy jest piękna i sta­

rannie otrzymana broda. Aby ją zawsze piękną ntrzymaó, niezbędnie po­
trzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedyny m środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i natnralny p iłysk; nie pozostawiając przytem 
tłastości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien Cena 50 ct.

na c e b u l -  
na p o r o s tOlejek ehino - taniuowy. “ .

wł o s ó w .  _ Wypadkach, gdzie wskntek choroby wło.y wypadły, okazał 
nader zbawienne działanie. Jnż po nżyciu jednej flaszki można spoatrzedz 
porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włesow i two­
rzeniu się łupieżu. — Cena 1 zł. 20 ot.

ESENCJA M IĘTOW A 00 P ŁU K AN IA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smakn i zapachu bardzo korzy­

stnie w p ł y w a  na d z i ą s ł u  i zęby.  — Flakon 50 ct

Proszek roślinne - alkaliczny
i kwasy, które sprowadzają bói i pruebnienie zębów. Pndełko 30 i 60 ct.

i .  i s s A f  o i m s

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 
ulica H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

E s t r a g o n o w a  M u s z t a r d a

c.
Wiktora SCHMIDT i Synów,

k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej
uznana za najlepszej jakości, w słoikach po lL , '/«, 7* 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst­
kich renomowanych handlach korzennych i delika­
tesów. 1499 1 -6  _ _

Wysyłka na prowincję za pobraniem. 
Fabryka, i główny skład wysyłek :

ro  W it ld H ią , I V ,  > llM | | u ii»  4 8 ,  w publmkoód
południowej.

dworca

J i l E B l n

C om panys

» A K T ł U W

c% ,  Ameryka poi1”1111

Księgarnia Poiska
A. D. Bartoszewicza,

we L w o w ie , 11, p l. f l a l l c k l  11,
otrzymała na skład główny: 

Zasad , ja n b i społecznej, czyli religia 
fizyczna, płciowa i przyrodzona. R oz­
prawa o prawdziwej przyczynie trzech 
głównych społecznych klęsk: ubóstwa, 
nierządu i celibatu, i o środkach zs 
radczyeh na nie, przez dr. medycyny. 
Przekład z angielskiego, 8 to , str  608; 
Cena złr. 1.50, z przes. pod o nas. 1.70. 

Poezje Bolesława Czerwieńskiego, złr. 1, 
z przesyłkę zir. 1.15.

8atyry M. Rodocia. Seria n o a 50 ct. * 
przesyłką 65 ct.

Piosnki i gawędy hum orystyczne M.
Rodocia 6 tomików Cena każd. 60 ct. 

Piosnki Berangera, przekład M. Rodo­
cia, 2gie wydanie 1 zł., z przes. zł. 1.15. 

Obrazki dramatyczne Kornela Ujej 
skiego. Smok siarczysty. Smok ewatem. 
PreczI złr. 1.50, z przesyłką złr. 170. 

Pisma pośmiertne J. Słowackiego, 2 zł.
z przesyłką zł. 8.20.

Rnsini. Powieść w 3ch częściach J. La­
sko wnickiego zł. 1, z przes; zł. 1.15. 

M arzyoiele. Powieść historyczna z pierw 
szej połowy 19go wieku. (Rok 184t> w 
Galicji), przez J. Rogosza 3 zł., z prże- 
syłką zł. S 25.

Z niedawnej przeszłości (legiony wę 
giergkie), podała Krystyna, 60 ot , : 
przes. 75 ct.

Dzieje Polsk i w zarysie, podręcznik 
szkolny przez Łucjana Tatomira złr. 
1.60, t przcF. złr. 1.80.

Przegląd archeologiczny, organ c. k. 
koserwatorjum p mników, oraz Towarz. 
arch. kraj, we Lwowie, 3 tomy zł. 4 60, 
z przes. zł. 5.

Żyoie i sprawy T T. Jeża, przedstaw,! 
Wacław Holewiński , zł. '.50, z prze­
syłką zł 1.70.

W rażenia z pod róży  na W sch ód  przez 
Józefę Treterową 80 c t , z przeg. 95 Ct 

Stndja estetyczne Wojciecha hr Dzie- 
duszyckiepo, 3 tomy, zł. 2 80, z pize- 
syłką zł. 4.

Obrazy Wszechświata. Astronomia 
X Geologia popularna, dr. J- Stelli 8a, 
jgw ickiegu, z 60 drzeworytami, 

z przesyłką zł 1.70.
S ocyolog la  Augusta Comtea, rozprawa 

filozoficzna dr. B. Limanowskiego, 60 
ct., z przesyłką 75 ct.

Komuniści. Studya socyologiczne syste 
matów Tomasza Morusa i Tomasza 
Campanclli: Utopia i Państwo słoneczne 
przez dr. B. Limanowskiego, 6C ct., 
przesyłką ri 5 ct. 2044 1—5

(UWAGA. Za pobraniem poczto wem 
pod opaską nie można wysyłać).

zł. 1.50

i w a ż n e
dla WPanów obywateli.

>w samoistnych za ku reją do

Ekstrakt m ią sn y  Liebiga
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
roso! i przy należytem użyciu takowego jest 
v;ioik;em zaoszczędzaniem w gospodarstwie 
domewem Z jednego tunta angielskiego, rów. 
najacego się 454 gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnego rosołu ,Przepis uży­

cia dołącza 3ię do każdego słoika
Ekstrakt Listica

ffiTTYLKO WTEDYdEST^PRAWDZIWY

J fiłU 8 t u »  v . I s i e b i g  f a r b ą  n i e b i e s k ą
j a k  ni żej

Ces. kr.

galicyj. kolej

uprz.

Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .

S O t e  z t r y e s n j i M '

W a l i e  A U j o i a r j u s z f i T

ces. król. uprzywilejowanej

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie się w piątek dnia M. mąfa 1885 r. o godzinie 10. przed połud.

w  W ie d n iu ,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów I, Eachenbachgasse Nr. 9.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1884.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczęj.
3. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1884.
4. Zmiana statutów (§§. 32 ust. 1 i 40 ust. 1. statutów towarzystwa).
5- Wybór Wy dział a  rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 1885.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowczęj.
Panowie akcjonarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo 

głosowania, zechcą złeżyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22. i 26. statutów, najdalej do 
dnia 2. kwietnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzeniu na złożone akcje, 
kartę wstępu do zgromadzenia walnego.

Z ł o ż e n i e  a k c y j  u s k u t e c z n i ć  m o ż n a :
w WIEDNIU: w kasie Towarzystwa, c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze­
mysłu, w kadtorze M- S. Rotszjlda; we LW OW IE: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego 
dla haUdln 1 pTZeińysflł-, 1 w  £  L  Uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; w KRAKO­
WIE: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; w BERLINIE: w Banku dla handlu i prze­
mysłu, w kantorze S. Bleichróder, w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego i w kantorze Richtera 
& Comp.: w WROCŁAWIU: w śląskiej spółce bankowej; w LIPSKU: w powszechnym Zakładzie 
kredytowym niemieckim; w HAMBuRGU* w kantorze pp. L. Behrens i synóW; W FRANKFUR­
CIE n. M.: w kantorze u .pp. M. A- Rotszylda i synów; w MONACHIUM: w kantorze Merck, 
Finek k  Comp.; w STUTTTGARDZ1E: w Wirtembergskim zakładzie bankowym, ongi Pflanro & 
Comp, mianowicie: co do miejsc sKŁujw>cb w Wiedniu  ̂ za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w 
imnych zaś miejscach za pomocą konsygnacji w trójnasób wygotowanych, zawierających akcje w 
porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wyniienionych kasach i 
agenturach.

Akcjonariusz, chcący wykonać Pr*H głosowania przez innego do głosowania uprawnio­
nego akcjonarjiuza, raczy odnośne na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na od­
wrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać.

P*p- Akcjonariusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa 
przeniesionych, wumi cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu 
Walnego Zgromadzenia oddać jeneralnej Dyrekcji.

, , dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonariusz nie może za­
stępować więcej Jak 25 głosów we własnem i mocodawców imienin,

W W e ń ,  dnia 21. lut^o 1885.
R a d a  z a w i a d o w c z a .

S> v

Q>

DO' złr., którzy mogą pro wad'ić zarząd 
większych majątków egzaminowanych leś- 
jniczych, ekonomów, ogrodników, klasycz- 
Inie wykształcone guwernantki , biegł? * 
Ijęzyku angielskim, francuskim, n,lf“ 1Aee‘  
kim i  muzyce, bony, osoby wykeztałoone 
Ido towarzystwa, klucznice, panny do 
krfcwiecctyzny i szycia i inną służbę tai 
męską jak żeńską,
dostaroza tylko z najlepszemi poleceniami
Biuro Wereszczyfiskiego,

ul. K ra k o w s k a , nr. 80 .
2334 1 - 2

M a l i k a  m a ją t k ó w  dużych 
mniejszych, aobrze się renu 

jących do sprzedania — kilka ^  
rżaw d o b r e j  g le b y  z korzystne*8' 
warunkami, ma do postręczenia Bi®*11 
wywiadowcze O . B o g d a n o w i® * 1 
w  S ta n is ła w o w ie .  2349 l j
—  ■Ti !■ ■ ■  ■■■■............. m ig l

Wiedeń. —  Petersburg. 
Z a ł o ż o n y  1847 w B e r l i n i e .

Z a r z ą d u

Do nabycia we Lwowie u Piotra Mikolascha, A. Kochanowskiego 
(daw. Torosiewicza) Jak. Beisera, Zygm Rnckera i u Arnolda Wernera; 
w Nowym Targu u Karola Laura; w Tarnowie u W. Mfildner i Spł.

w lę b S E e J
m a ję t n o ś c i

poszukuje rolnik w aild wieku, mogąoy 
złożyć odpowiednią kaucję i powoiać się 
hb i=*kom«nd acd © - — Z dw.ndiiestolGt uiBj „ pontaadw aflewonio W
szej adminii tracji i podnoszeniu docho­
dów miejscowemi śiodkam i, ,ów,:ież w 
hodowli zarodowego bydła, mleczarstwie 

gorzelnictwie. 2318 2—3
Bliższa wiadomość: L w ó w  A . Z .

poste restante.
~  2JB3

4—5

C es. k r ó l .  u p ra y w . ,
Fabryka Trierótc i Per far er ow

WICOLAU8 1IEID
S t o c k c ra u -W ie d e fi.  1 8 6o 11-29

Specjalność, TRIERY w 150 n u m e r a c h .
MASZYNY DO CZYSZCZENIA KONICZYNY od wszelkiej 
szkodliwej mięszaniny, niezbędne do racjonalnej oprawy koni 

czu, SORTOWNIKI do zboża, soczewicy, bobu, kawy ltp.
1884. Znowu premiowane najwyższem odszczegóLnieniem.

H e n r y k  M e l z e r
kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo­

wych w Saaz (Czechy)
poleca

Prima rozsady chmielu (korzonki)
najlepszych chmielarfi ogrodowych miasta Saaz w najstaranniejszym 

wyborze i najlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 
10. maja po miernych cenach. Kilkakrotne odszczególnienia na wysta­
wach cbmieln i rolniczych, jakotei setki uznaó od najznakomitszych pro­
ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostateczną rękojmię co do wy- 
borności wysyłanych przezemnie rozsadek chmielowych.

Wskazówek co do uprawy itd; udzielam chętnie. 2256 1—9

naZlecenia 
zateckie sadzonki chmielu
pochodzące z pierwszorzędnych chmie-
larń w  S a a z i e ,  które pod osobi­
stym nadzorem ścinane, i wprost z 

Saazu wysyłane będą, przyjmuje
G edalje Kussmaua następca
w e L w o w ie , n i. B ry g łck a , 1. O.

Udręczający
katar plucowy,

tego następna bole, dnizność w pier­
siach, kaszel, chrypka, bezsenność i 

osłabienie zapełnić wyleczone.

Do pana J a n a  H o f f a
wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. dostawcy nadwor­

nego i «. d , we Wiodniu, 1.,
Braanerstraise, 8.

Marburg, 19. stycznia 1883. 
W. P. W roku 1876 chorowa­

łem przez 7 miesięcy na Katar p łc 
cowy 1 jako bole następne w lataoł 1 
1881/82 pokazały się ozęite krwio- 
toki, ciągła chrypka i kaszel, bez­
senne noce, przytem zadneha pier­
siowa i brak oddechu, skutkiem cze­
go z trudem na schody wyjść mo­
głem. Wszelkie używane środki, naj­
ściślejsza dyeta nie prsyniosły mi 
najmniejszego ulżenia, pozostały mi 
tedy widoki na życie obarlacznc. i  
d. I. października u. r. zacząłem u- 
źywać pańskie .Jana Hoffa piwu 
zdrowia z ekstraktu słodowego" i 
„Hoffa piersiowe cukierki słodowe*, 
pc miesiącu czułem polepszenie, a 
obeenie po 4 miesiącach przyszedłem 
do zdrowia jak przedtem. Moją naj­
wyższą podziękę proszę publicznie 
ogłosić, aby te niezrównane środki 
lecznicze doszły do wiadomości
wszystkich cierpiąoych. [137

Z poważaniem wdzięczny
E . U o llu ia u u ,

inspektor mierniczy w Marburgu.
Proszę o niezwłoczną posyłkę 12 

flaszek pańskiego doświadczonego 
Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego" (Telegram z BnrsztynnJ.

Księżna JABŁONOWSKA.
Urzęd. sprawozdanie lecznicze

Komisja rezerwowegc szpitala w 
Munsterburgu 30. września 1866.

Pańskie „Piwo zdrowia z eka- 
traktn słodowego" dostarczyło te 
reznltaty, że żołądek wzmacnia i 
przysparza apetytu.
Dr I ia n u sc ll ,  naczelny >kan .
G r im m , nadinspektor.

Składy w Galioji.
LW Ó W : Z- Hacker, J. Beiser. 

Piotr Mikolasch, H. Blumenfolć apt., 
Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanow­
ski, J Piepes, A. Kochanowski apt.i 
A, Klimowicz Biała-. E. Keter. A. Blu- 
menthal apt. Bochnia J. Michnik. Bor- 
szciów M. Niemczewski apt., Brody 
wszystkie apteki. Brteiany J. Durs* 
apt. Buczacz Kerze’ et Jeżewski. Czort- 
kiU/ L. Nosr apt. D i lina Traunielder 
apt. Drohobyci J. Aiohmtllier apt. Oor- 
licw 8. Bim, Gródek A. Lippns Grzy­
małów Józ. Ooldberg Husiatyn  C. Pi"* 
karski apt. Jarosław J. Rhom, A. W; 
słocci ant. S. Bllenberg, Jasło K. Wi­
śniewski, Jan Janiga, Braków  J, T,au 
czyński, W. Redyk apt. Kołomyja Jt'- 
Sidorowicz, A. Stenzl apt. Bossów  SI 
Bursa apt. Krydyrmpol F. Ormezow-k1 
apt. Monaster*y8ka h. Żarski apt. lufo­
wy Sącz W. Filipek, Jakubowski apł;

On.m.m i  j  Skaksl*^
ap t Podhajce Karzyaiewicz apt. Pod- 
loołoczyska G. Morawetz. Przemyśl JŁ 
Krug, J. Moszewski, L. Nahlik ap>- 
Rzeszów  Karpiński apt., Schaitter et 
Oop., E. G. Neugebauer, S. Blnmenberg- 
Sambor J. Aleksiewicz, K. Marcie? 
apt., Sanok J. Rynczarski. Sokal J- 
WysoczańaTzi api. Stanisławów J. Ma 
cnra, A. Amisowicz apt., Tarnopol F- 
Jamrógicwicz apt., C. Cahaue apt., 
Tarnów W. Mlildner et Co., Zale­
szczyki St. Szymonowicz apt., ZłoczM  
Jćz. Gold —  Czerniowce Leon Beł ło ­
wicz spadk. Z. Goliohowski, Krzyża­
nowski apt., Igo. Schnircb, A. BayeY 
jakoteż we wszyatkioh znaczniejszych 
aptekach w Galicji. ___

60 wysokich odszczególnień.

Aj one ja Jarosławska
Banka rolniczego we Lwowie
utrzymuje na składzie k o n i c z y n ę  c z e r w o n a  I s z w e d z k ą ,
bez konianki, t y m o t k ę ,  «v y k ę , g r o c h , i sprzedaje takowe 
po cenach targowych, niemniej przyjmuje zamówienia na wszyst­
kie nasiona do siewu wiosennego, pośredniczy w zakupuie i sprze­
daży płodów rolniczych na rzecz swych członków, i poleca swój 

skład maszyn z pierwszorzędnej fabryki. 2326 1 -3

Hergera medyczne 
M  y  d ł o  d z i e g c i o w e

zalecone prze* znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach En-
ropy ze skutkiem na

w y r z u t y  s k ó r n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,
osobliwie na chroniozne prysicze, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 
dzi- ż na c z e r w o n o ś ć  nosa, odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach. — 
BERGERA BTTDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró­
żni się od w s z y s tk ic h  innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdują- 
oych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BERGERA 

MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na znsną markę oobronną.
H a  u p O W * y w e. c ie r p ie n ia  n a s k ó r n e  używa się zamiast 

mydlą dziegciowego *0 skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego“

i wtedy należy żądnó Bergera mydła siarezano - dziegciowego, albowiem za­
granic? ne wyroby imitowane są bezskuteczne. ,

Lagodniejszem mydłem _ dziegciowem na usunięcie n ie e * y 8 to s e i  
p łc i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek Kosmety­
czny do mycia I MP*0** w Codziennem użyciu służy.

Bergera g l i c e r y n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e ,  
które zawiera 85 prc*- gheeryny j ja*t perfumowano.

Cena sztuki każdego gatunku 36 ot. wraz z broszurą.
Fabryka i gWwny skład wysyłek: Ł764a 16—18

g p t e k s n  G . H e l i  dc C o . w  O p a w ie .
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej we Wiedniu 1883.
Główne składy: we Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 

Ruokera, H. Blumenfelda, J. Piepesa tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekaoh w Galicji.

2  Środek do wygubienia włosów.
M  Prof. Dr. Bottgera
^ d e p l l a t o r i a m  w  y r o s H k n

przez G. C. Briiaiaga w Frankfurcie n]M.
Uzaany za j ajlepszy środeł na wygubienie włosów, nio zawierający 

w sobie trucizny, zupełnie nieszkodliwy, nie uszkadza najdelikatniejszej 
płci i może być polecony szczególnie panium. Skutek natychmiastowy zu­
pełny i bez bola. Jestto je d y n y  ś r o d e k  p r e e *  l e k a r z y  z a l e ­
co n y  Oryginalny flakon 1 zł. 76 ct a do tego pendzel 12 ct. SKŁAD 
we LW OW IE w aptece P- MIKOLASZA, 1179 1— 22

wrvvvvxX)OCXXX2
TTUT T k „Tamaryndowe i>astylki“
J.IiJJ 1  ̂ dica“ starannie sporządzone i równej wa

z owocu „Ta- 
marindos in-

dica" starannie sporządzone i równej wartości jak fran­
cuskie „Tamar indi«n“ , mające przytem tę Krzyść, źe są znacznie 
tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Helia Tamaryndowe Pastylki są przy­
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom  i 
dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułko™ wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

H elia T am aryndow e P a sty lk i sprawiają natnralue rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. Cena pudełka 75 ct. 

* * » l» r y k »  i  g łó w n a  w y s y łk a  :

G. *  Cmp. w Opawie.
Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od 

szczególnionó j«  dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn­
dowe są do nabycia w aptekach. 1015 1—24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. 
Ruckera i H- Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J. Macury ; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzeszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


